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Palestyna 


W całej Palestynie w dalszym 


nano. napadu. Terroryści wykoleili 
ciągu trwają zamieszki. W Haifie 


też pociąg pasażerski kursujący 


obrabowano bazary, a szereg bu- 
dynków żydowskich podpalono. Z 
północnej i zachodniej części Pa- 
lestyny nadchodzą wiadomości o 
licznych aktach teroru. W okrę- 
gach tych poprzecinano linie tele- 
graficzne. Na szereg wiosek arab- 
skich w sąsiedztwie Ramleh doko- 


między Lyddą a Haifą, Na szczę- 
ście odbyło się bez ofiar, komuni- 
'kacja jednak na tym odcinku zo- 
stała przerwana. 


W Safed rzucono wczoraj rano 
w dzielnicy arabskiej bombę, któ- 
rej odłamki raniły ciężko trzech 


arabów. Oburzona tym aktem ter- 
roru ludność arabska usiłowała 
wtargnąć do dzielnicy żydow- 
skiej. Policja brytyjska usiłując 
temu przeszkodzić, oddała salwę 
w tłum, raniąc trzech Arabów, z 
których jeden zmarł następnie w 
szpitalu. Sytuacja w Safed jest 
niezwykle naprężona. 


W libańskim mieście Saida rzu- 


Oddział 
sowiecki 


wkroczył na teren 
Mandżurii? 


spływa 


Fala terroru rozszerza się na kraje graniczne 
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krwią 


bombę na jeden z domów. żydow- 
skich. Kilka osób zostało rannych. 
Wkrótce po zamachu odkryła po- 
licja w. mieście skład materiałów 
wybuchowych i dokonała szeregu 
„aresztowań. 


Howard Hughes udzielił w 
czwartek po zakończeniu swego 
rekordowego lotu dookoła świafa 


Na odcinku Sarrion 


Wojska rządowe odparły ataki faszystów 


Ministerium obrony Hiszpanii komunikuje, że ożywione walki, ja- 
kie się rozpoczęły na froncie wsch odnim na odcinku Sarrion toczyły 
się przez cały dzień wczorajszy. Nieprzyjaciel wywiera silny na- 
cisk w kierunku Manzanera, W rejoenie Tales wojska rządowe Za- 
jęły Pena Marcos i kilka ważnych punktów, biorąc wielu jeńców. 


cono wczoraj po raz pierwszy od| Artyleria rządowa zestrzeliła 3-t1otorawy samolot bombowy oraz 


Rzecznik japońskiego ministe: | WY""chu zamieszek w 
rium spraw zagranicznych omówił 
w piątek sprawę incydentu granicz | 
nego pod Hunszum, Oświadczył 
on, że w dniu 12 lipca oddział 
sowiecki przekroczył pod Hum 
szun granicę mandżurską i posu- 
nal się na odległość trzech kilo- 
metrów w głąb terytorium man- 
dżurskiego. Oddział ten składał 
się z 40 żołnierzy. Dotychczas nie 
trzymano wiadomości o opuszcze 
nin terytorium  mandżurskiego 
przez żołnierzy sowieckich. Rzecz 
nik podkreślił, że dowództwo 
armii kwantuńskiej podjęło odpo- Samolot włoskiej linii komuni- 
wiednie zarządzenia i że sytuacja | kacyjnej Cagllari-Rzym uległ stra- 
jest poważna. szliwej katastrofie na morzu Ty- 
2.115.800.000 
Wydany świeżo rocznik staty- 


reńskim. 20 pasażerów wraz 


ofiar katastrofy znajdują się dwie 
siostry oraz siostrzenicą włoskie- 
go wiceministra lotnictwa gen. 
Valle. 

Samolot wystartował we czwar 
tek o godz. 7 m. 35 z Cagliari i 
miał przybyć do Rzymu o godz. 
10 min. 35. O godz. 9 min. 30 o- 
trzymano ostatnie doniesienia is- 
krowe z samolotu. Depesza 
stwierdziła, że lot odbywa się w 
zupełnym porządku. Gdy samolot 


ludzi na świecie 


styczny Ligi Narodów za r. 1937-38 
oblicza, że ludność kuli ziemskiej 
w dniu 31.12 1936 r. 


wynosiła 
2.115.800 tysięcy. 


Jaką bedziemy mieli 
dziś pogodę? 

W dalszym ciągu pogoda słonecz- 

na i ciepła. Temperatura w ciągu 

dnia ok. 27 st. Słabe wiatry z kie- 


ruńków południowych. Widzialność 
dobra. 


w przepisanym czasie, rozpoczę- 
to poszukiwania. W akcji brały 
udział liczne samoloty oraz okrę- 


Atak na Amoy 


Chińskie desanty lądują na okolicznych wyspach 


Komunikat chiński donosi, że 
na jednej z wysp w rej. Amoy, 
Chińczycy wysadzili desant, zło- 
żony z 500 żołnierzy, przewiezio- 
nych na 30 dżonkach. Po krótkiej, 
aczkolwiek zaciekłej walce, garni 
zon japoński wycofał się w góry. 
Po zajęciu głównego osiedla wy- 
spy, oddział chiński zaaresztował 


Flota amerykańska 


znajduje się w stałym pogotowiu: zbrojnym 


krótko przed tym, podkreślił on 
m. in., iż wojenna flota amerykań 
ska nie posiada jedynie znaczenia 
symbolicznegó, lecz jest stale" go- 
towa -do faktycznej obrony Sta- 
nów Zjednoczonych. 


mówiły pomocy Japończykom i 
skazał je na ścięcie, wykonując 
wyrok natychmiast. 

W rejonie tym należy się spo- 
dziewać znacznych walk, bowiem 
do obu stron napływają wciąż no- 
we posiłki. 


Prezydent Roosevelt przyjął 
wczoraj z pokładu krążownika 
„Houston* defiladę 70 jednostek, 
przebywającej od kilku dni w za. 
toce San Francisco wojennej flo- 
ty Oceanu Spokojnego. W mo- 
wie, którą Roosevelt wygłosił na 


| 
Strasziiwa katastrofa włoskiego samolotu 


Fale morskie pochłoneły 


hydroplan wraz z 20 pasażerami i załogą 


Palestynie 


z załogą poniosło Śmierć. Wśród | późnych godzinach wieczornych 


nie przybył na lotnisko w Rzymie | 


miejscowe władze za to, że nie od | 


lekki samolot myśliwski. 


ty wojenne. Akcją kierował oso- 
biście gen. Valle w towarzystwie 
dyrektora włoskiej linii komunika 
cyjnej Klinghera. W czwartek w 


znaleziono na morzu Tyreńskim 
szczątki samolotu. 

Po  całonocnych  poszukiwa- 
niach odnaleziono zwłoki 10 ofiar 
katastrofy. Wśród ofiar tych zi- 


Rocznica rewolucji 


Dzień 14 lipca we Francii 


omawia 
przebieg święta narodowego we 


Dzienniki zaznaczają, że tego- 
roczne obchody znajdują się' pod 
znakiem przyjaźni angielsko-fran- 
cuskiej w związku ze zbliżającą 
się wizytą angielskiego króla. 


Huragan sewi 30 domów 


Nad powiatem .stolińskim prze- 
szłą *wielka burza połączona. z. hu 
raganem. W: czasię: burzy .gwał- 
towny “wicher | zerwał ponad.: 60 
dachów, . przewrócił ‘ok, _30;*:do- 
mów.  /W:-miejscowości »Horodno 
wiatr „był tak. gwałtowny, że 


Cała prasa francuska 


Francji, podkreślając, że defilada 
wojskowa w Paryżu wypadła im- 
ponująco. 


zniósł wieżę z cerkwi prawosław- 
nej. Niedaleko w pobliżu cerkwi 
wiatr wyrwał z korzeniami wspa- 
niały dąb pochodzący z 16 :wieku. 
W czasie wichury kilka. osób -z0- 
stało zabitych oraz dużo” doznało 
lżejszych i: cięższych obrażeń. 


czajne gr. 40. 


Drobne za wyraz gr. 15 


Nekrologi 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIE! 


Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu zł. 2.50 mle- 
sięcznie, na prowincji zł. 3. za zmianę adresu gr. 50 Cena ogłoszeń: Za wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w tekście gr 50. zwy- 
do 100 mm. gr. 20, 

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada, 


powyżej 100 mm gr. 30. 


z lotu dookoła Świata 


Koszta lotu wyniosły 300.000 dolarów 


la Havasa podziękowanie dia 
władz państwa, nad którymi przę 
latywa? jego samolot za poczye 
nione ułatwienia. 

ky 


przedstawicielowi Havasa wywia- 
du, w którym oświadczy) m. in., 
że właściwie nie było jego zamia- 
rem zaatakowanie rekordu Posta, 
lecz zdobycie naukowych do- 
świadczeń w czasie długodystan- 


sowych prób samolotów nowych 
typów. Podczas- podróży lotniko- 
wi amerykańskiemu udało się o- 
pracować mapę komunikacyjną 
północnej części Syberii, która na 
mapach amerykańskich przedsta- 
wiona jest nieściśle. Hughes 0- 
świadczył dalej, 
święcić się badaniu dalszych mo- 
żliwości rozwoju lotnictwa. Opi- 
sując swe wrażenia z lotu, Hug- 
hes złożył na ręce przedstawicie- 


dentyfikowano zwłoki p. Marii 
Valle, -siostry podsekretarza stanu 
lotnictwa oraz jej córki Laury 
Ferri. 

Okręty wojenne kontynuują po- 
szukiwania pozostałych 10 ofiar 
wypadku, pomiędzy którymi znaj 
duje się druga siostra podsekre- 
tarza stanu Valle. 

Przyczyny katastrofy samolotu 
nie są dotąd znane. 


że zamierza po-|, 


Sekretarz Hughesa podał do 
wiadomości, że koszty ostatnie- 
go lotu dookoła świata wynio- 
sły 300 tys. dolarów, z czego 
200 tys. przypada na kupno Í 
wyposażenie samolotu. 


7 dróg do 


200 szczytów 
potężnego łańcucha Alp 


W tych dniach ukończono plany 
budowy 7 dróg dojazdowych do lo- 
dowców potężnego łańcucha alpej- 
skiego ciągnącego się wzdłuż połu- 
dniowej części Tyrolu. Drogi te, 
których długość ogólna wynosić bę- 
dzie około 100 Kkim., ułatwią tury- 
stom dostęp do najwyższych szczy- 
tów Alp. Szerokość ich wynósić bę- 
dzie tylko 4 mtr, posiadać one będą 
natomiast liczne miejsca do wymija 
nia samochodów. Roboty nad budo- 
tych dróg mają trwać dwa lata, a 
zrealizowanie tego planu uczyni do- 
stępnymi przeszło 200 szczytów pas 
ma alpejskiego, wysokiego ponad 
5000 mtr. W projekcie jest również 
budowa wielkiej alpejskiej drogi po- 
przecznej, która by łączyła Bludenz 
w  Przedarulanii z Lienz w Tyrolu 
wschodnim. 


Gdański 


twierdzi że jego wizyta londyńska miała 


66 i 
„prywatny“ charakter 
Ag. Reutera donosi, że. przewód| „Stosunki między Polską“ a 
ca partii nar. „socjalistycznej* w| Gdańskiem — oświadczył Foer- 


gdańsku Foerster, który przez pa-| ster — są tak doskonale, że nie 


rę dni bawił w LoOndynie, Opusz- 
czając Londyn Oświadczył przed- 
stawicielowi Reutera, że wizyta 
jego miała charakter czysto pry- 
watny i że nie przybył On w ce- 
iach politycznych, chociaż rozpo- 
wszechiniono fałszywą wiadomość, 
że przedmiotem rozmów było za- 
gadnienie Gdańska. 


Płomienie 


wymagają PADA WEI 


Tyle PAT. My mamy pod tym 
względem poważne wątpliwości, 
a ostatnie wypadki w Gdańsku 
dość jasno oświetliły sytuację aby 
dalsze komentarze były potrze- 
bne. 


na morzu 


Niezwykły wypadek w pobliżu Marsylii 


Na morzu w pobliżu Marsylii wy- żerów 


darzył się wczoraj niezwykły napad 
na właściciela motorowej łodzi wy- 
cieczkowej. Przechodnie i rybacy ua 
wybrzeżu dostrzegli nagle płomie- 
nie, wybuchające na morzu w odle- 
głości ek. 600 metrów od brzegu. 
Kilku rybaków wypłynęło natych- 
miast na pomoc i przywiozło na 
brzeg trzech mężczyzn, z których je 
den, jak się okazuje, właściciel mo- 
torówki był ciężko poraniony Kula- 
mi rewołwerowymi. Zaalarmowana 


i po krótkim dochodzeniu 
stwierdziła, że obaj pasażerowie spa 
cerowej motorówki młodzi uchodźcy 
niemieccy z Kassel, znalazłszy siĘ w 
Marsylii bez grosza, postanowili 
zdobyć pieniądze, wynajmując mo- 
torówkę i dokonując następnie na- 
padu na ich właściciela. Właściciel 
wyrwał się jednąk napastnikom i 
jakkolwiek poraniony kulami rewol- 
werowymi, zdołał zapalić bańkę z 
benzyną i rzucić ją na przód łodzi, 
alarmująe w ten sposób rybaków i 


tymczasem policja zatrzymała pasa, policję. Napastników aresztowano, 
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Posiedzenie Senatu 


Obrady czwartkowe 


W części nakładu podaliśmy 
sprawozdanie z pocztąku obrad, 
które tu uzupełniamy. 


Ustawa o wykonywaniu 
praktyki lekarskiej 


Referował ustawę sen. Modrzew- 
ski, uzasadniając projekt rządowy 
tym, że młodzież niechętnie idzie na 
tereny wiejskie. Departament Zdro- 
wia rozporządza placówkami lekar- 
skimi, których nie ma kim obsa- 
dzić. Na takim podłożu powstał ò- 
becny projekt ustawy. Celem jego 
jest, między innymi, przełamanie 
psychiki młodych lekarzy przez zbii 
żenie tch do wsi i wykazanie im, że 
tam zdobędą prędzej niezależne sta- 
nowisko i pole twórczej pracy. 


Za dużo przymusów 


Sen ARTUR ŚLIWIŃSKI przy- 
znaje, że sprawa jest trudna i skom 
plikowana, ale próbuje się ją rozwią 
zaó w sposób bardzo prosty. Zwraca 
uwagę, że liczba maturzystów zapi- 
sujących się ha medycynę stale się 
zmniejsza. 

Jest wiele miejscowości, w któ- 
rych brak lekarzy staje się klęską, 
Nawet na posadę dotowaną nie zaw 
sze można znaleźć kandydata. Zja- 
wisko to niektórzy tłumaczą uprze- 
dzeniem młodych lekarzy, którzy 
wolą biedówać w dużym mieście, a- 
niżeli praktykować na prowincji. 
Moim zdaniem rzecz się ma inaczej. 
Młody lekarz w parę lat po ukończe 
niu uniwersytetu nie zawsże czuje 
się dość pewnym, a że ma poczucie 
odpowiedzialności, woli nieraz bie- 
dować w wielkim mieście, gdzie ma 
możność pogłębienia swojej wiedzy, 
Bniżeli kompromitować swój zawód 
na prowincji. Powstaje pytanie, dla- 
czego prowincji naszej mamy do- 
starczyć element pod względem fī- 
chowym najmniej doświadczony? 
(Oklaskiy. 

Skoro projektodawcy nie cofnęli 
się przed przymusem, dłacezgoż nle 
zastosowali go do starszych leka- 
rzy, mających dużo doświadczenia | 
często duże dochody, które pozwoll- 
łyby im spędzić życie na głuchej pro 
wincji w sposób dostatni? (Okla- 
ski), 


Osy przypadkiem strach przed po 
ciągnięciem ogółu lekarzy do nies 
zbędnych świadczeń nie stał się po- 
wodem, dla którego ta ustawa jest 
niękonsekwentna? Nie chcę być źle 
zrozuniiany, UWAŻAM, ŻE W POL 
SCE MAMY ZA DUżO WSZELKIE 
GO RODZAJU PRZYMUSÓW. (0- 
klaski), i 

Jeżeli żądamy od młodych leka- 
rzy, aby się ożiediall we wskazanej 
im miejscowości, to trzeba pamię- 
tać, że zmusza się ich, aby urządzili 
sobie — skoro mają praktykować— 
przynajmniej 3-pokojowe mieszka- 
nie, zmusza się ich, by nabyli nie- 
zbędne na głuchej prowincji Środki, 
pomoce i narzędzia lekarskie i zmu- 
sza się ich, aby przez czas niewia» 
domy z własnych zasobów utrzymy 
wali siebie ewentualnie swoją rodzi 
nę. Ustawa więc nakazuje wydatki, 
lecz nie wskazuje źródeł ich pokry» 
cia. A jeżeli młody lekarz dla braku 
środków nie będzie mógł urządzić 


się na wsi, to nie pozostanie mu nic 
innego, jak porzucić swój zawód. 
Byłaby to kara za nieposiądanie 
dość znacznych środków, jakich wy 
maga urządzenie się lekarza na głu 
chej prowincji, 


Niedawno Izby Ustawodawcze u- 
chwaliły ustawę, która nie pozwala 
młodym prawnikom zajmować się 
praktyką adwokacką. Byłem prze- 
ciwny tej ustawie, gdyż duży zastęp 
młodzieży wstępował na wydziały 
prawne w innych warunkach A 
PRAWO, DZIAŁAJĄCE WSTECZ, 
ZAWSZE BUDZI NIEPOKÓJ I PO- 
CZUCIE KRZYWDY. OBECNIE 
NA TEJ DRODZE MAMY UCZY» 
NIO NOWY KROK NAPRZÓD, JE- 
ŻELI WSZYSTKIE POTRZEBY 
SPOŁECZNE ZAOCZNIEMY REGU- 
LOWAĆG PRZYMUSEM, BYĆ MO- 
ŻE ZARADZIMY TYM LUB IN- 
NYM BOLACZKOM, ALE WTEDY 
NALEŻY SIĘ OBAWIAÓ, BY ŁY- 
CIE NASZE NIE STAŁO SIĘ JED- 
NĄ WIELKĄ BOLĄCZKĄ, JED- 
NYM WIELKIM PRZYMUSEM, W 
KTOREGO OBROŻY WSZYSCY ZA 
OZNIEMY SIĘ DŁAWIĆ. Nie chcę 
wyolbrzymaić tego  niebezpleczeń- 
stwa, ale sądzę, że nie należy two- 
rzyć precedensu, który tego rodzaju 
niebezpłeczeństwu otwiera wrota i 
toruje drogi. Uważam, że ustawa 
nie jest dostatecznie przemyślana i 
dlatego wnoszę © ponowne odesłanie 
jej do Komisji. (Oklaski), 


Mowa sen. Michałowicza 


Społeczeństwo musi przyjść z po- 
mocą wsi dla podniesienia zdrowot- 
ności, drogą zbiorowego wysiłku. 
Naczelna Izba Lekarska wystoso- 
wała z mojej inicjatywy dnia 381 sty 
cznia b. r. memoriał do Rządu w 
sprawie ześrodkowania akcji społe- 
czeństwa, samorządu i Rządu na 
tym polu. Przekazywanie sprawy sa 
morządowi bez przyznania odpo- 
wiednich środków, pozostanie czczym 
trazesem. Przede wszystkim musi 
być uchwalona podstawowa ustawa 
o publicznej służbie zdrowia. Ta u- 
stawa miała być nawet przedłużona 
na obecnej sesji nadzwyczajnej. Nie 
stety, pewne stery zdołały ją wyma- 
newrować na dalszy plan. Są to te 
same sfery, które utrąciły ubezpie- 
czenia społeczne robotników rol- 
nych. Dziś kiedy wybucha już kata- 
strofa, przerzuca się ciężar na poje- 
dyńczych lekarzy, Sądzę, że ofiar- 
ność całego stanu lekarskiego i pō 
jedyńczych jego przedstawicieli jest 
oddawna wypróbowana. 


Cała praca w szpitalach jest opar 
ta głównie na dobrowolnej bezpłat. 
nej pracy lekarzy wolontariuszy. ża 
den urzędnik państwowy, ani pry- 
watny nie zgodziłby się, ażeby jego 
prywatne mieszkanie było zużyte na 
biuro ze względów  oszczędnościo= 
wych. A tak się stało z lekarzami 
w Ubezpieczalniach, Lekarze polscy 
w większości wypadków spełnili 
swój obowiązek względem społeczeń 
stwa, ale niestety społeczeństwo nie 
spełnia swego obowiązku względem 
lekarza. 

Obecnie nakładamy nowy ciężar 
na młodych lekarzy. Chodzi o to że- 
byśmy nie marnowali bez potrzeby 
sił lekarskich. Lekarz jest kosztow= 


Opowieści 


SKUTKI UPAŁÓW W BUŁGARII. 


drutów „0 
telegraficznych 


jako obserwatorem, spadł w czwar- 


Panujące od dłuższego czasu upa- tek rano w Kojskovska Hola w po- 


ły w wyrządziły w całej Bułgarii 
znaczne szkody w zbiorach rolni- 
czych. Ogólnie przypuszczają, że te- 
goroczne zbiory tytoniu będą o 50 
proc. mniejsze, niż w latach ubie. 
głych. 
ZDERZENIE AUTOBUSU 
Z POCIĄGIEM, 

Z Halle (Saksonia) donoszą: W 
czwartek rano nastąpiło w pobliżu 
miejscowości Trebsen zderzenie au- 
tobusu z pociągiem, 5 osób zostało 
zabitych, 15 rannych, z tego 6 cięż- 
ko. 

KATASTROFY LOTNICZE. 

Pod miejscowością Buzau (Ru- 
munis) runął na ziemię z powodu 
defektu motoru samolot wojskowy. 
Obaj członkówie załogi uratowali 
się przy pomocy spadochronu, 

Samolot. wojskowy pilotowany 
przez żołnierza z podporucznikiem 


bliżu Gelnicy (Słowacja). Oficer za- 
bił się na miejscu, a żołnierz po. 
nióst ciężkie rany. 


TRZĘSIENIE ZIEMI 

Búkarest (PAT). W środę w noty 
Bukareszt nawiedzony został silnym 
wstrząsem podziemnym, który powtórzył 
się dwukrotnie w ciągu kilkunastn mi- 
nut. Jak stwierdzóno, ognisko trzęsienia 
ziemi znajdowało się zaledwie o 155 
km. od Bukareszta, prawdopodobnie w 
górach Vrancei, które są pochodzenia 
wulkanicznego. Wstrząs był dość silny, 
tak, że zachwiały cię Ściany domów i 
przesunęły się meble w mieszkaniach, 
co wywołało w niektórych punktach 
miasta panikę: 

Tutejsze obserwatorium astronomicz- 
ne stwierdza, że gdyby wstrząs był tyle 
ko o jeden stopień silniejszy, mógłby 
się skończyć bardzo poważną katastrofą, 
Trzęsienie ziemi trwało ogółem w cią: 
gu 13 minut. 
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ną rzeczą, wykształcenie jednego le , reprezentacji 


karza kosztuje Państwo 20.000 zł, 
a drugie tyle kosztują rodzinę. Le- 
karz wiejski musi otrzymać dach 
nad głową; musi on mieć warsztat 
lekarski. Pierwszym etapem akcji 
dla podniesienia zdrowotności musi 
być organizowanie ośrodków zdro- 
wia, następnym etapem jest szpital. 
Bez pomocy tych instytucyj, lekarz 
na wsi nie spełni zadania, 


Przemawiali jeszcze sen. Doma- 
szowicz, wicemin, Piestrzyński ił 
sen. Radziwiłł, który wypowiedział 
się jako przeciwnik przymusów, 
woli jednak jawny przymus od tak 
chętnie w Polsce stosowanej przy- 
musowej dobrowolności. Mówca przy 
tacza charakterystyczny wypadek: 
Na Wołyniu na pewnej wsi w wa- 
runkach kulturalnych o tyle, że by- 
ło do dyspozycji mieszkanie z elek- 
trycznym oświetleniem, w material- 
nych warunkach takich, o których 
poważni lekarze wyrazili się, że gą 
dostateczne, była wolna posada le- 
karza; zgłosiło się na nią kilkunastu 
żydów 1 1 Niemiec, a żaden Polak. 
Coś jest nie w porządku — powiada 
sen. Radziwiłł — w psychice społe- 
czeństwa polskiego, bo lekarze nie 
są inni, niż społeczeństwo, z którego 
pochodzą. Temu trzeba zaradzić. 
Ustawę przyjęto, 


Wybory radnych 
gromadzkich, gminnych 
i powiatowych 


Znacznie mniejsze zainteresowa- 
nie, aniżeli ustawa lekarska wywoó- 
łała ustawa 6 samorządzie wiejskim. 

Referował ustawę sen. Siemiąt- 
kowski, który zażnaczył, że jest ona 
dziełem kompromisu. Mówca chwal 
ustawę i powiada: 


muszą być wybory 
powszechne i bezpośrednie, Dlącze- 
go los społeczeństwa byłby smutny 
— nie dowiedzieliśmy się od refe- 
renta. 

Sen. Decykiewicz zgłosił szereg 
poprawek do ustawy dla zaznacze» 
nia, źe ludność, a szczególnie lud= 
ność ukraińska, nie ma powodu do 
zbytniego zadowolenia z ustaw wy* 
borczych do samorządu. 

Mówca krytykuje dzielenie gro- 
mad na okręgi wyborcze, co daje 
adminitsracji możność wpływania 
na wyniki wyborów. System Hst wol 
nych jest pomysłowy, lócz bardzo 
skomplikowany i mówca wątpi, czy 
wytrzyma próbę życiową, 

W głosowaniu zostały przyjęte 
wszystkie poprawki Komisji oraz 
cały projekt tstawy. 


Interpelacje 


Sen. Wiesner zgłosił 5 interpe- 
lacji: do Prezesa Rady Ministrów 
w sprawie sytuacji niemieckiej 
grupy narodowej w Polsce, do Mi 
nistra Spraw Wewnętrznych w 
sprawie wystawiania przepustek 
granicznych, paszportów granicz- 
nych i ich odbierania, do Ministra 
Spraw Wewnętrznych i Oświece- 
nia Publicznego w sprawie pry- 
watnego szkolnictwa niemieckiego 
na Kresach Zachodnich, do Mini- 
stra Opieki Społecznej w sprawie 
zwolnień niemieckich robotników 
i pracowników w przemyśle gór- 
nośląskim, do Ministra Sprawie- 
dliwości w sprawie samobójstwa 
aresztowanego Heinza Fechnera z 
Zodynia, 

Sen. Hasbach zgłosił interpela- 
cję do Ministra Spraw Wewnętrze 
nych w sprawie wyrządzenia przez 
Łódzkie Starostwo Grodzkie szko 
dy w spółce wydawniczej „Liber= 


* 


Uezyniono zarzut, że wybory do | tas" w Łodzi, 


rad gminnych i powiatowych są po- 
średnie, ale 


Sen. Schorr — interpelację do 


trzeba zaznaczyć, że | Prezesa Rady Ministrów jako sze- 


dość smutny byłby los społeczeń-|fa Rządu w sprawie zamknięcia 
stwa, w którym panowałaby zasa- | list adwokatów i list aplikantów 


da, że do wszystkich bez wyjątku 


adwokackich. 


i 


PAT komumikuje: Rząd wniósł 
do Sejmu uchwalony na posiedze- 
niu Rady Ministrów projekt usta- 
wy o środkach finansowych na po- 
pieranie gospodarczo mzasadnio- 
nego kształtowania cen ów 
rolmiezych. Projekt ten zmierza 
do zapewnienia trwałego dop. 
ów na prowadzenie racjonal- 
nej polity"i cen rolnych zarówno 
w zakresie artykułów roślinnych, 
jak i zwierzęcych, a w szczególno 
ści do rozszerzenia środków finan: 
powych, jakie Rząd przeznacza 
już na rzecz podtrzymania cen at 
tykułów rolniczych w okresie zbli 
żającej się nowej kampanii zbożo 
wej. 

Źródłem dodatkowych środków 
na prowadzenie racjonalnej poli- 
tyki cen rolniczych będą projekto- 
wane opłaty od mąki „żytniej 
pszennej i jęczmiennej oraz kaszy 
pind i jęczmiennej, Wysokość 
tej opłaty, którą ustalałby mini- 
ster Skarbu w porozumieniu z 
min, Rolnictwa i Reform Rol 
nych, nie może przekraczać 3 zł. 
od 100 kg mąki i pobierana bę- 
dzie jedynie wtedy,- gdy ceny ży- 
ta kształtować się będą na pozio" 
mie poniżej 20 zł. od kwintala. 

Opłata, do której uiszczania 
obowiązane będą — według pro- 
jektu — wszyetkie przedsiębior 
stwa przemiału zboża, pobierana 
będzie jedynie od mąki i kaszy, 
przeznaczonej do sprzedaży na 


O racjonalną polityke cen rolnych 


Rządowy projekt ustawy 


rynku wewnętrznym. Nie będzie 
jej podlegać mąka i kasza, prze- 
znaczona na własne potrzeby pro- 
ducentą lub pracownika rolnego 
oraż mąka i a, przeznaczona 
do wywozu poza granice kraju. 

Jak zaznaczono, pobór opłaty 
zawieszony będzie natychmiast z 
chwilą, gdy przeciętna cena żyta 
za okres kolejnych 30 dni noto- 
wania na giełdzie warezawskiej 
oraz cena notowań w ciągu ostat- 
nich trzech dni przewyższać bę 
dzie 20 zł. za 100 kg. 

Decydując się na przedłożenie 
Izbom Ustawodawczym  powyż* 
szego projektu ustawy, Rząd miał 
na uwadze nie tylko interes kra- 
jowego rolnictwa którego ochro- 
na — choćby ze względu na struk- 
turę ludności, — jest rzeczą ko- 
nieczną, lecz również ogólny in- 
teres gospodarstwa narodowego. 
Zbyt niski poziom cen, jaki mógł- 
by ukształtować się po nowych 
zbiorach, spowodowałby ujemne 
konsekwencje nie tylko dla ea: 
mgo rolnictwa, lecz i dla innych 
dziedzin życia gospodarczego. Po- 
ważne zmniejszenie się tej części 
dochodu narodowego, jakim jest 
dochód rolnictwa ze sprzedaży jë 
go ów, musiałoby zas 
ważyć na skurczeniu siły nabyw* 
czej szerokich warstw z d 
szkodliwymi konsekwencjami dla 
przemysła i warstwy pracowni: 


czej. 


Widmo masonerii w Senacie 


Beńator Kozłowski zgłosił na 
czwartkowym posiedzeniu Benatn 


Goering 


na Placu Dollfussa 


Na mocy zarządzenia  burmi- 
strza Wiednia Plac Dollfussa w 
Wiedniu otrzyma nazwę placu 
Goeringa, 


Lotnik Howard Hughes 


Szcześliwie wylądował w Nowym Jorku 


Lotnik Hughes wylądował w 
środę o godz. 14.38 (czasu londyń: 
skiego) w Minneapolis (stan Min: 
nesota). Lądowanie nastąpiło po 
6:godzimnej przerwie łączności ra- 
diowej z lotnikiem. Trasę z Fair 
banka, wynoszącą 2470 klm. prze- 
był lotnik w 12 godzin 2 min, do- 
konując przelotu nad wysokimi 
górami i walcząc 2 nieprzychylny- 
mi warunkami atmosferycznymi. 

DALSZY LOT 

Po półgodzinnym postoju w 
Mimneapolis, w czasie którego 
aparat zaopatrzono w paliwo, lot: 
nik Hughes wystartował o godz. 
15 min. 11 (wg czasu londyńskie 
gô) do ostatniego etapu lotu dó 
okoła świata — Minneapolis — 
Nowy Jork. Samolot pilotuje sam 
Hughes. 

DEFEKT W INSTALACJI RADIOWEJ 

Haghee przed swym odlotem z Min. 
neapolis do Nowego Jorku wyjaśnił w 
rozmowie z dziennikarzami, że ptzy- 
czyną jego 6 godzinnego milczenia był 
defekt w instalacji radiowej samolotu. 
Defekt ten nie został usunięty w czacie 


postoju w Minneapolis z powodu braku 
ozási, 


NOWY JORK (PAT). HUG 
HES WYLĄDOWAŁ O GODZ. 
20.36 (CZASU ŚROD. EUROP.) 
NA LOTNISKU W FLOYD BEN: 
NET. WITANY OWACYJNIE 
PRZEZ / PRZEDSTAWICIELI 
WŁADZ I OLBRZYMIE TŁUMY 
PUBLICZNOŚCI. 

Pierwszy wysiadł Hughes, uści- 
snąwszy ręce członków rodziny I 
przyjaciół, zwrócił się do nich ze sło 
wami: „Jestem bardzo szczęśliwy z 
osiągniętego sukcesu, lecz nie chciał 
bym podróży tej raz jeszcze odbyć. 
Teraz chcę się wykąpać, ogolić i 
jeść”, W chwili, gdy lotnik wypowia 
dał te słowa skierowały się na niego 
setii objektywów operatorów filmo- 
wych. Hughes opuścił lotnisko o 
godz. Zl-ej samochodem  przybra- 
nym flagami St. Zjednoczonych w 
otoczeniu 50 policjantów = motocy- 
klistów. 

LOT TRWAŁ 3 DNI i 19 GODZIN 

Oficjalny czas lotu wynosi 8 dni, 
10 godzin, 14 min. i 10 sek. Poprzed 


Jak się dowiadujemy, eamolot 
Howarda Hughesa wyposażony jest 


wyłącznie w chronometry i 


nografy szwajcarskiej fabryki 


„Longines z 


Ekstremiści żydowscy 


dolewają oliwy do ognia palestyńskiego 


W Jerozolimie, Tel Avivie i Hal. 
fiè rozrzucono nielegalne ulotki w 
języku hebrajskim, nawołujące do 
stawiania oporu władzom manda- 
towym i niepłacenia podatków. 

Ulotki te stwierdzają również, 
że wszyscy przewódcy sjonistycz- 
ni, którzy nawołują do powściągii 
wości, są zdrajcami żydowskiej 
sprawy narodowej. (PAT.). 

JEROZOLIMA. W Haifie do- 


szło ponownie do szeregu zajść. 
Dwa żydowskie amtobusy zostały 
ostrzelane, przy czym tanńy z0- 
stał jeden żydowski lekarz, Cięż. 
ko ranny został również arabski 
robotnik w chwili naprawiania 
przerwanego przewodu telefonicz 
nego. 

Władze mandaiowe dokonały u- 
biegłej nocy i w ciągu dnia szere- 
gu aresztowań. 


ni rekord w locie dookoła świata, na 
leżący do Williama Posta pobity zo 
stał o 85 godzin. 


Interpelacja sen. Leona Kozłowskiego 


interpelację do p. ministra Spraw 
Wewnętrznych w sprawie konfiska- 
ty artykułu w piśmie „Polityka“ p: 
t.: „Parę uwag o masonerii w Pol- 
sce". Interpelacja brzmi: 


„Oży wiadomo Panu Ministrowi 
Spraw Wewnętrznych, że dnia 10 
lipca b. r. skonfiskowany został czę 
śclowo artykuł w piśmie „Polityka“ 
p. t. „Parę uwag o masonerii w Pol- 
sce”, zmierzający do wyjaśnienia 
działalności masonerii w Polsce, 
przy czym konfiskata dotyczyła 
głównie ustępów, tyczących się 
działalności masoneri obrządku szkoć 
kiego. 


Oo zamierza przedsięwziąć Pañ 
Minister Spraw Wewnętrznych, aby 
działalność publicystyczna zmierzńie 
jąca do wyjaśnienia roll zarówno hl 
storycznej jak i politycznej maso- 
terii obojga obrządków w Polsce 
mogła być prowadzona bez  prze- 
szkód ze strony władz państwo- 
wych?“ 

Warszawa, dnia 14 lipca 1988 m 


Swieto Narodowe Francji 


W czoraj o godz. 18:ej w sali Ra: 
dy Miejskiej z okazji święta naro- 
dowego francuskiego odbyła się 
pod protektoratem ambasadora 
Francji Noela uroczysta akade 
mia, zorganizowana przez Federa- 
cję Stowarzyszeń Polsko - Fran- 
cuskich. 

*a 


ż: 
Z okazji francuskiego święta na 


rodowego pan Prezydent Rzeczy- 


edzie 


pospolitej Polskiej przesłał pod 
adresem p. presydenta Lebrun te 
legram treści następującej: 

Z okazji święta 14 lipca pragnę 
wyrazić W. E. moje oraz całego 
narodu polskiego szczególnie go* 
rące życzenia szczęścia osobistego 
Waszej Ekscelencji, jak również 
pomyślności i wielkości zaprzy jaź: 
nionej i sojuszniczej Francji. 

(—) IGNACY MOŚCICKI 


Olimpiady w Tokio 


W czwartek japoński minister 
Zdrowia, któremu podlegają spra- 
wy sportu i wychowania fizyczne 
go, zakomunikował oficjalnie inie 
niem Rządu japońskiego, że Japo- 
nia rezygnuje z organizacji 12-tych 
igrzysk olimpijskich. Oficjalna de- 
cyzja japońskiej Rady Ministrów 
ogłoszona zostanie w piątek po 
specjalnym posiedzieniu Rady Mi. 
nistrów. 

LONDYN, (PAT.) -- Angielskie 
koła sportowe powzięły pod wpły- 
wem decyzji Japonii nie urządzańia 


w r. 1940 4yrzysk olimpijskich, pros 
jekt zorganizowania tych igrzysk w 
Lohdiynie. Reuliżacja tego projektu 
mogłaby nastąpić jedynie w wypad- 
ku, gdyby Finlandia odmówiła gor- 
ganizowamia igrzysk w Helsingfor= 
sie. 


N. JORK, (PAT.) — Przewadńi- 
czący komitetu wystawy, nowojór= 
skiej oświadczył, że porozumie się 
natychmiast z amerykańskim komi- 
tetem olimpijskim, rnroponując mu, 
aby igrzyska olimpijskie 1940 od- 
były Się na terenie wystawy. 


Na Dunajcu zatonął prom 


Dunajca robotnicy, dzięki czemu 


Jak donoszą z Nowego Sącza 
na Dunajcu pod Rożnowem zato- 
nął prom, na którym znajdowało 
się 5 osób. Tonącym pośpieszyli 
z pomocą pracujący na brzegu 


uratowano 4 osoby. Piąta nato- 
miast, Franciszek Kurc, 20-letni 
robotnik z Roztoki — Brzeziny u- 
niesiony pradem rzeki utonął. 
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W konserwatywnym „salto mortale“ | Wczorajsze posiedzenie Senatu 


08.3. do deklaraci atowe p. Adama Maa Ustawy samorządowe 


błażliwych w stosunku do B. B. 
W. R, Całość wartości BBWR 


oceniam — co do mnie — rów- 


_Napisałem kilka dni temu o 
„dziejach grzechu polskiej myśli 
konserwatywnej”. Uwagi moje 


wnej od BBWR, do deklaracji 
lutowej p. Koca, jako „salto mor 
tale". Nie będę ani człowiekiem 


| 


spotkały się ze strony redakcji 
„Czasu z odpowiedzią, która 
wcale nie utrudnia polemiki dal- 
szej. Wydawało mi się zawsze, 
że polemika publicystyczna po- 
winna wyjaśniać zagadnienia 
sporne, a nie zasypywać ich tre- 
ści, ich sensu kamuszkami inwe- 
ktyw, To też podejmuję chętnie 
spór poczęty, 

Dzisiaj zajmę się jedną tylko 
kwestiqą— kwestią ewolucji pol- 
skiej myśli konserwatywnej od, 
popierania BBWR aż do entu- 
zjastycznego (to entuzjazm! 
inaczej tego określić nie potra- 
fię) poparcia słynnej deklaracji 
utowej p, pułk, Adama Koca, 
ówczesnego szefa „Ozonu”. 

1 


nie negatywnie, jak całość wata 
tości „Ozonu*. Niemniej nie bę- 
dę twierdził, że koncepcja B.B. 
W. R. była kiedykolwiek kon- 
cepcją nacjonalistyczną, Idea 
BBWR — to była idea swoista 
„totalizmu" państwowego, nie- 
zależnie od narodowości, rasy i 
wyznania uczestników. Idea p. 
Koca przeobraziła się w ideę — 
też swoistą — „totalizmu” na- 
rodowo - rasowo - wyznaniowe- 
go, właśnie zależnie od narodo- 
wości „rasy i wyznania. 

Jeżeli pp. konserwatyści za» 
akceptowali swego czasu kon- 
cepcję oraz ideę BBWR, to nie 
mogli „jednym tchem“ akcepto- 
wać po paru latach koncepcje 
oraz idee „Ozonu* według de- 
klaracji lutowej p, Koca. 

Bo nie trzeba być matematy» 
kiem fachowym, by stwierdzić, 


że formuła 


* 
Organ naczelny konserwatys- 
tów polskich referuje sprawę w 


słowach następujących: 
* „P. Niedziałkowski nie rozumie 


tak samo, jak konserwatyści mo- a--b=c 
gli zasiadać w Bezpartyjnym Blo- | różni się od formuły: 
ku, potem entuzjazmować się de- a-b=n, 


klaracją lutową płk. Koca, by je] Różni się — mcałe istotnie... 
LA 


łoby się, że są to sprawy tak bar- 

dzo nieskomplikowane. Rządy za 

życia Piłsudskiego, których odpo- 
wiednikiem był B. B. W. R., były 
na ogół biorąc, umiarkowane... 

A deklaracja lutowa. płk, Koca. 
Jakżeż p. Niedziałkowski może się 
dziwić, że konserwatyści jej przy- 
klasnęli. Wszak była to deklaracja 
niemal że konserwatywna. Więc 
jakżeż to, — płk, Koc ogłasza za- 
rys programu, który z naszymi 
poglądami prawie w stu procen- 
tach się pokrywa, a my mamy się 
od tego programu ze wstrętem od 
wracać" ,,, 

Podkreślenia są moje. Powtó- 
rzyłem tylko te ustępy, które 
wiążą się z treścią dzisiejszego 
cto artykułu. I tu właśnie zgła 
szam zastrzeżenia, 

Więc deklaracja p. Koca po- 
krywała się „prawie w stu pro- 
centach* z poglądami konser- 
watystów polskich? Bardzo pięk 
nie. Ale w takim razie koncep- 


pełnił błąd, pac La 
cję” polskiej myśli konserwaty= 


VII 


wowie-Wielkiej Wsi. 


Niedawno pisząc 0 objawach 
kryzysowych w gospodarce świa- 
towej przytoczyliśmy wywody zna 


cja BBWR nie pokrywała się z | nego sowieckiego ekonomisty War 
poglądami tychże konserwaty- | gi, który w wydanej niedawno bro 
stów polskich. szurce przeciwstawia niepomyślnie 

Dlaczego? kształtującej się sytuacji gospodar- 


Nie trudno to wytłomaczyć, 

P, pułk, Koc podkreślił w 
swojej deklaracji ideę solidaryz- 
mu społecznego i przywiązanie 
do Kościoła Katolickiego. Tu kon 
serwatyści byli zgodni całkowicie 
z p. Kocem. Wprawdzie w tym 
samym czasie 1900 osób „na kie- 
rowniczych stanowiskach” nale- 
żało do „masonów” obrządku 
szkockiego, jeżeli wierzyć „rewe 
lacjom” p. b. premiera Leona 
Kozłowskiego, — ale pp. konser 
watyści mogli o tym smutnym 
„fakcie“ nie wiedzieć, 

Aliści p. pułk. Koc stanął w 
swojej deklaracji na gruncie do- 
ktryny nacjonalistycznej, Nikt 
chyba temu nie zaprzeczy. Po- 
sława nacjonalistyczna stanowi- 
ła nie 5 proc., tylko 70 proc. 
sensu i treści deklaracji luto- 
wej p. Koca. Koncepcja BBWR 
była zaprzeczeniem doktryny na 
cjonalistycznej. Nie należałem 
nigdy do zwolenników BBWR, 
czy choćby do rzędu ludzi, po- 
| ooowównzctnananii 


Nr. 29 
„Czarno na białem” 


Nowy numer tygodnika demokra- 
tycznego „Czarno na białem* przy- 
nosi na wstępie art. J. Lewickiego 
p. t „Uchylamy rąbek zasłony”, 
art. J. Raduskiego — „Masoneria 
znów na cenzurowanym", K, Ostro- 
gi — „Canaris - Grek w siużbie 
Adolfa Hitlera, prof. Al. Rajchmana 
— Bzeregowy obywatel wczoraj i 
dziś, Sequensa — „Cechy ducha ży- 
dowskiego*, W. B. — Czesi a spra 
wa polska podczas wojny świat- 
wej, J. R. — Biurokratyczne cienie 
parkanów, B. Zdanka art. O. Co- 
dreanu p. t „Spreżyny ruchów na- 
rodowych”. Oczy i Uszy Świata za- 
wierają art.: Nach Osten i Hitle- 
ryzm w Ameryce łacińskiej, Bogata 
kronika, ilustracje uzupełniają nu- 
mer. Adres Redakcji i Administra- 
cji: W-wa, Książęca 4, tel. 706-11. 


czej innych państw — niczym nie- 
zamącony wzrost działalności go- 
spodarczej w Związku Sowieckim, 

Ta legenda niezbyt zgadzą się 
choćby ze znanym faktem tropie- 
nia „wrogów ludu“ również wśród 
wybitnych przedstawicieli admini- 
stracji gospodarczej. 

Niewątpliwie chodzi tu o akcję 
dywersyjną, mającą na celu prze- 
rzucenie — w oczach ludności od- 
powiedzialności za narastające tru 
dności. 

Jak brzmi wymowa faktów? Ja- 
kże się przedstawia sytuacja gospo 
darcza ZSSR. na progu Ill-ej Pię- 
ciolatki. 

Według ciekawego zestawienia 
„Polityki Gospodarczej“ ciężki 
przemysł! wykonał w r. 1937 swój 
plan produkcji zaledwie w 88,9%. 
Wobec r. 1936 produkcja wzrosła 
zaledwie o 7,49. Toby jeszcze nie 
było najgorsze. Niechby produk: 
cja wzrosła zaledwie o 7,44, byle- 
by ten wzrost był solidny. Tym- 
czasem — według krytycznej oce- 
ny prasy sowieckiej — produkcja 
przemysłu była zła (wiele bra- 
ków), zbyt kosztowna w sensie 
marnotrawstwa surowców, mate- 
riałów, paliwa i w sensie robociz- 
my. Koszty produkcji okazały 
wzrost. Ogólna jakość produkcji 
jest niska, 

W rezultacie gospodarstwo S0- 
wieckie odczuwa brak żelaza, któ 
ry występuje z całą siłą wobec zna 


Minister marynarki Anglii Duff 
Cooper wygłosił w Newton Abe 
bott (hrabstwo Devon) przemó- 
wienie, w którym ponownie pod- 
kreślił, że brytyjskim statkom han 
dlowym należy się na morzach 
100-procentowa ochrona, Ochro- 
na ta ustaje jednak z chwiłą, gdy 


Rząd angielski odmawia 


pomocy dla własnych statków w Hiszpanii 


złośliwym, ani człowiekiem nie- 
sprawiedliwym, gdy przypomnę 
p.p. redaktorom „Czasu, że po- 
litykę p. namiestnika dawnej 
Galicji Michała Bobrzyńskiego i 
ks, Janusza Radziwiłła w okre- 
sie wielkiej wojny, i... Klubu Pra 
cy Konstytucyjnej w pierwszym 
Sejmie Rzeczypospolitej nie spo 
sób nazwać polityką nacjonali- 
styczną. 

Wyciągam tedy — ja, czło- 
wiek prosty, — wniosek jeden: 

1) albo p.p. konserwatyści by- 
li nieszczerzy w latach minio- 
nych; 

2) albo p.p. konserwatyści są 
nieszczerzy, witając owacyjnie 
deklarację p. płk, Koca. 

Nie widzę alternatywy... trze- 


ciej. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


y Paroso) przyczynia sią 
Dlatego nie sądzę, żebym po- Obuwie chronione 


W dn. 4i 5 września odbedzie 
I ZJAZD T.U.R. 


erwszy dzień obrad — w Gdyni, drugł dzień — we Władysła- 
W myśl statutu zawiadamia o Zjeździe oddziały T. U. R. 


ZARZĄD GŁÓWNY 
Prezes K. Czapiński 
Sekr. Gen. Z, Piotrowski 


cznego wzrostu produkcji przemy 
słu maszynowego oraz rozwoju 
przemysłu zbrojeniowego. Jeszcze 
gorzej przedstawia się zaopatrze- 
nie w metale kolorowe, to też trze 
ba było znacznie zwiększyć ich do 
wóz (zwłaszcza miedzi), 

Nielepiej było z zaopatrzeniem 
w węgiel. Cały szereg gałęzi gospo 
darki sowieckiej odczuwał brak 
węgła, a nawet były z tego powo- 
du przerwy pracy w elektrowniach 
i zakładach metalurgicznych, 

Jest to zrozumiałe, jeśli uw- 
zględnić, że przemysł węglowy “= 
jawnił realizację planu zaledwie w 
81,624. Wobec r. 1936 nastąpiła ob- 
niżka produkcji. 

Wydobycie nafty wzrosło o 4,14. 
Jest — to jednak kropla w morzu, 
bo jednocześnie produkcja samo- 
chodów wzrosła o 48,1g! Trzeba 
było zastosować ograniczenia eks- 
portu produktów naftowych, który 
to eksport odgrywa wielką rolę w 
obrotach handlowych Z. S. S. R. 
z zagranicą. 

Rezultatem braku paliwa płyn- 
nego były wypadki czasowego u- 
nieruchomienia samochodów i tra 
któorów w rolnictwie. 

Przemysł lekki wykazuje wzrost 
znaczniejszy od ciężkiego. Nie 
trzeba jednak zapominać, że prze- 
mysł ten był w Sowietach upośle- 
dzońy w porównaniu z ciężkim i 
władzy sowieckiej chodziło bardzg 
o to, by ten przemysł „podgonił”, 
Przecież chodzi tu może jeszcze 
nie o „życie radosne”, ile o stirdut 
na grzbiecie i obuwie na nogach. 

Tymczasem produkcja jest 
wciąż niska np. przemysł baweł- 
niany wykazał realizacię planów 
zaledwie w 83g. Jakoż produkcja 


statki te wpływają do hiszpań. 
skich portów lub wchodzą na hi» 
szpańskie wody terytorialne, Rząd 
brytyjski nie może im wtedy u- 
dzielić większej ochrony niż po- 
szczególnym osobom udającym 
się w prywatnych celach do Hisz- 
panii. 


wności komunikacji 
kość ruchu, gorsza praca lokomo- 
tyw, wysoka liczba katastrof) — 
otrzymamy obraz mocno odbiega- 
jący od tego, co pisze p. Warga; 


Dajemy dziś krótkie sprawozdanie |na swoboda działania Rad Miej 
s przebiegu obrad Senatu nad usta. |gkich mmożliwi „zespolenie ogółu 


wami samorządowymi, Ocenę wyni. | obywateli w hermonijnym współ 
km ostatecznego podamy osobno. Jak | działaniu“ — jak to mówi kon: 
czytelnik widzi, upedła jedna z re- jstytucja. 


akcyjnych poprawek komisji senackiej 
o liczbie mandatów okręgowych (po- 
mniejszenie z 8 do 4). 


Zapowiada głosowanie przeciw 
ustawie. 


Sen. Kwaśniewski wważa, że 


Wybory radnych miejskich nawet 8-mandatowe okręgi są skrę 


Ustawę o wyborze radnych 
miejskich referował sen. Gołu* 
chowski, który uzasadniał popraw 
ki wniesione do tekstu sejmowe" 
go przez komisję senacką. 

Z poprawek tych najważniejsze 
są następujące: 

1) do art. 42 dodaje się zdanie, 
że na 1l kandydata wyborca może 
oddać tylko 1 głos; w ten sposób 
chce się zapobiec ewentnalności 
oddania wszystkich czyichś gło- 
sów na l kandydata, 

2) komisja obniżyła górną gra- 
nicę mandatów na l okrąg z 8 na 
4 mandaty. 


DYSKUSJA 


W dyskusji, która nastąpiła po 
sprawozdaniu sen. Decykiewicz 
(Ukr.) popierał swoją poprawkę 
do art. l, zmierzającą do tego, by 
wybory hyły proporcjonalne, 

Sen. Olewiński sprzeciwia się 
ustaleniu górnej granicy na 4 man 
daty. Poprawka Senatu — po- 
wiada sen. Olewiński — stwarza 
zbyt ciasne ramy, które nie zaspo 
koją potrzeb ludności takich 
miast, jak Warszawa, Łódź i t. d, 
Wyniki osiągnięte będą sztuczne. 

Sen. Dzieduszycki ostrzega auto 
rów ustawy, iż okręgi l-mandato" 


powaniem aktu wyborczego. 
ZAUFANIE DO OBYWATELI 

Sen. Macieszyna pom. inn. po* 
wiada; 

„Gdy w społeczeństwie namnożyło 
się tyle nienfności i poczucia obco» 
ści, należało oczekiwać, że pierwszym 
krokiem prowadzącym do zbliżenia, 
będzie projekt ordynacji wyborczej, 
przerzucający pomiędzy Rządem a 
społeczeństwem nić zaufania. Tymcza 
sem projekt obdarza szerokimi peł- 
nomoonictwami administrację, która 
nie cieszy się zaufaniem takim, jakie- 
go wymagałyby tak wielkie pełnomoc 
nictwa Wytwarza się błędne koło: 
pragniemy zmiszczyć nieufność i chci. 
wość, a mamy to robić za pomocą 
czynnika, który w dużym stopnin przy 
czynił się do tamtych zjawisk. 

Należy się zdecydować na akt zaufa 
nia do obywateli, bo inaczej nie zdo- 
będziemy ich zaufania*. 


Sen. Leon Kozłowski oczywiście 
bronił ustawy, jako dzieła „zdro* 
wego** kompromisu. Protesty 
przeciw ustawie podnoszą tylko 
„partyjnicy*, a dążeniem naszym 
— powiada mówca — jest, by ra 
dy miejskie były apolityczne, 

GŁOSOWANIE 


Po przemówi:niu wiceministra 


we mogą dać wynik wręcz prze: | Korsaka, Marszałek zarządził gło- 


ciwny temu, jakiego autorzy pro: |sowanie. 


jektu się spodziewają. 


Poprawka Komisji Ad- 
ministracyjno-Samorządowej Se 


Sen. Schorr broni 5-przymiotni: | natu do art. 6, aby w ust. (5) wy 
kowego prawa wyborczego, gdyż |razy: „więcej niż 8 mandatów" 


tylko takie głosowanie oraz peł: |zastąpić wyrazami: „więcej niż 4 


przedstawią się mizernie i dostar- 
cza wielu tematów do oceny kry- 
tycznej, której nie brak w prasie 
sowieckiej, 

Produkcja jest niędostateczna 
w stosunku do potrzeb. W r. 1937 


na głowę mieszkańca wypadało 1,7 


mtr. tkanin lnianych, 0,6% wełnia- 
nych i półwełnianych, 0.84 pary o- 


buwia! 


Również i w rolnictwie — nie- 


wesoło! Wzrost zasiewów jest 3,5 
— 4 razy wolniejszy, niż przyrost 
naturalny ludności. 


Wiadomo, że pierwszy okres ko- 


lektywizacji rolnictwa łączył się z 
katastrofalnym spadkiem pogłowia 
zwierzęcego. Mimo pewnego wzro 
stu ilości bydła — nadal stan n0- 
głowia nie odpowiada potrzebom. 


Jeśli dodać brak należytej spra- 
(mała szyb- 


zek 


Uwagi powyższe nie odbiegają 


naogół od tego, co podaje prasa 
sowiecka, Inteligentna i trafna kry 
tyka gospodarki sowieckiej w mień 
szewickim „Socjalisticzeskim Wie- 
stniku“ idzie jednak dalej, nie o- 
graniczając się do zestawienia fak 
tów, Wykazuje kryzys planowania 
w Sowietach. Kryzys nieunikniony 
przy systemie 

wszelką śmielszą 
wszelkim objawem głębszej myśli 
oraz krytyki, przekraczającej wy* 


terroru, walki z 
inicjatywą i z 


znaczone jej przez władzę granice 
(słynna „samokrytyka'”). 


Procesy i „pieciolatka” : 


Sytuacja gospodarki sowieckiej 


mandaty* — nie uzyskała większo 
natomiast przeszła poprawka 
Olewińskiego do tego artyku: 
łu, aby stan rzeczy utrzymać bez 
zmian w brzmieniu, uchwalonym 
przez Sejm. Wszystkie inne po: 
prawki Komisji Administracyjno- 
Samorządowej zostały przyjęte; 
natomiast wnioski mniejszości zo 
stały odrzucone, poczym Senat 
przyjął projekt ustawy. 
SAMORZĄD M. WARSZAWY 

Sen. Evert referował projekt 
ustawy o samorządzie gminy m. 
Warszawy, Zgedza się; że pozba 
wienie stolicy samorządu jest 
rzeczą nienormalną, a na dłuższą 
metę niezgodne z Konstytucją. 
Uważa jednak, że ówczesne posu 
nięcie Rządu było koniecznością 
ze względu na „„rozpolitykowanie 
się“ rady miejskiej stolicy. 

Co do komisarycznego Zarządu 
miasta mówca miał kilkakrotnie 


Jeszsze raz 


Przebywającemu w więzieniu 
katowickim Nikiforowi Maruszecz 
ce, skazanemu dwukrotnie na ka 
rę śmierci przez powieszenie, do- 
ręczono nowy akt oskarżenia. 

Tym racem Maruszeczkt pocią: 
gnięty został do odpowiedzialno- 
ści za ll przestępstw, popełnio: 
nych w okresie od września 1937 
roku do 15 stycznia 1938 r., to jest 
do chwili ujęcia go przez policję, 

Akt oskarżenia obejmuje 67 


Pryszczyca 
u ludzi 


W miejscowości Św. Józef obok 
Kołomyi wydarzył się śmiertelny 
wypadek pryszczycy. W zagrodzie 
jednego z wieśniaków zabito cho- 
rą świnię, a wieśniak złamał jej 
nogę, dla upozorowania zabicia z 
konieczności. Miejscowy rzeźnik 
Gulik, który rozpruł Części we. 
wnętrze, zaraził się pryszczycą i, 
przewieziony do szpitala, zmarł. 
Żona wieśniaka usiłowała sprze- 
dać mięso chorej świni w poblis- 
kiej wsi, lecz, na szczęście, sołtys 
zdażył mięso skonfiskować. 


Mydło i krem do golenia. — Woda| W miejscowości Łekno pod Wą- 


lawendowa 


Najlepsze — najtańsze, 


grówcem, woj. poznańskie, stwier 
dzono u staruszki Adamczewskiej 
pryszczycę. Zaraziła się Ona, wy- 
pijając mleko, pochodzące od cho- 


sposobność wypowiedzieć krytycz 
ne uwagi, przyznaje jednak, że w 


przeciągu &ch lat wiele pożytecz' 
todami dość lub zbyt drastyczny” 
mi. 

Mówca przechodzi do sprawy 

długów Warszawy. Sen, Evert po” 
„Prawda, że Warszawa w tym okre 

sie zaciągnęła pożyczki na ogólną sur 
wość nakazuje wspomnieć, że równo 
cześnie miasto spłaciło ze zwyczaj. 
saldo więc zadłużenie powiększyło się 

v 8 milionów. Może warto przy tej 

ma zadłużenia miasta na dzień 1 kwiet 

nia 1938 wynosiła 263.621.541 zł. Czy 

Nie chcę rozwodzić się i nad tym ob: 

szarem, ale sądzę, że jak na Warsza» 

nie to nie jest zbyt dute“. 

Następnie mówca wyliczył 

= 
misję senacką. 

A więc komisja ustaliła, że usta 
szpitali, kanalizacji, wodociągów, 
rzeźni, gazowni, elektrowni i t, p. 
rady miejskiej, 

W art. 14 wprowadzono zmiæ 
miejskiej przyznaje się nie tylko 

lecz ż 
członkom samej Rady miejskiej. 

Sen. Kozłowski wypowiedział 
Miejskiej z wyborów. 

Wniosek ten poparli sen. Lubo 

GŁOSOWANIE 

W głosowaniu poprawkę tę odrau 
sji senackiej, nadającą art. 32 
brzmienie, iż przewodniczącym 
Biura dzielnicowego, 

Inne poprawki Komieji zostały 
przyjętymi zmianami został uchwa 
lony. 

komunalnych 

Ustawę relerował sen. Decykie* 
wprowadzone przez komisję se- 
nacką. 
sprzeciwiali się poprawkom przy 
jętym przez komisję senacką. 
zgodziła się ze stanowiskiem tych 
dwuch mówców, wobec czego Se 
uchwalonym przez Sejm. 

—MSREEPEBAY— EAA 
stron. Na rozprawę powołanych 
będzie 36 świadków oskarżenia i 
ruszeczką pociągnięto do odpowie 
dzialności dwóch jego wspólni: 
Józefa Żbika, niedawno już osa* 
dzonych w więzieniu za inną spra" 


nego zdziałano, chociaż często me 
Zadłużenie Warszawy 
wiada, 
mę 71 i pół mil, zł, ale sprawiedłi 
nych budżetów 63 i pół mil. zł, Per 
sposobności stwierdzić, że ogólna em 
to jest zadłużenie duże, czy małe? 
wę, która ma duży majątek, zadłuże- 
prawki zaproponowane przez 
nawianie opłat za korzystanie ze 
nie może być przedmiotem obrad 
nę, iż inicjatywę do uchwał rady 
członkom Zarządu, 
się za przewodniczącym Rady 
mirski i sen, Trockenheim. 
cono, jak również poprawkę komi 
rady dzielnicowej jest dyrektor 
przyjęte. Projekt ustawy, wraz z 
Ponrawa finansów 
wicz, który wyliczył poprawki 
Sen. Evert i sen. Siemiątkowski 
W głosowaniu większość Senatu 
nat przyjął ustawę w brzmieniu 
Maruszeczk 
15 świadków obrony. Wraz z Ma- 
ków Władysława Sparzyńskiego i 
wę. 


WYSZEDŁ Z DRUKU 


NAKŁADEM MIESIĘCZNIKA 
„P R A S Av 


INFORMATOR 
PRASOWY 1938/39 


Informator zawiera działy: 


Najważniejsze daty z historii prasy 
w Polsce, 

Statystyka prasowa. 

Polski Związek Wydawców Dzien- 
ników i Czasopism, 

Organizacje Dziennikarskie. 

Instytucje wspólne Wydawców 
Dziennikarzy. 

Prasowe Agencje Informacyjne. 

Instytucje współpracujące z prasą. 

Wyższa Szkoła Dziennikarska, 

Międzynarodowe Organizacje Pra- 
sowe. - 

Prasa Polska Zagranicą. 

Ważniejsze prace o prasie w Polsce, 

Statut Tow. Wiedzy Prasowej, 

Układ zbiorowy pracy w dzienni- 
karstwie. 

Dział ogłoszeniowy. 

.  OENA 8 ZŁ, 

Do nabycia w biurze Związku Wy* 

dawców, Warszawa, Zgoda 8 m. 4, 

w głównych kioskach „Ruchu“ oraz 

w większych księgarniach. 
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Groźba straiku | Samorządy a elektryfikacja kraju 


pracowników publicznych we Francji 


Komunikat P. A, T. rozniósł po 
całej Polsce rezolucje, powzięte w 
niedzielę, dn. 10 b. m., przez nad 
zwyczajny zjazd Rady Zrzeszenia 
Związków urzędników francu- 
skich, grożące strajkiem w razie 
nieuwzględnienia przez rząd zgło 
szonych żądań. 

To nieoczekiwane zainteresowa. 
nie się zagadnieniem pracowników 
publicznych Francji, wzbudziło e- 
cho w całej prasie mieszczańskiej; 
strajk urzędników we Francji, 
strajk przeciwko Rządowi — cze- 
kać tylko na falę artykułów, har- 
cujących sobie w bezkłopotliwy 
sposób po „opłakanych skutkach 
rocznych rządów Bluma“. 

Sprawa konfliktu, jaki wyrósł 
między pracownikami państwowy 
mi a rządem Daladier wymaga 
obiektywnego oświetlenia oraz 0- 
biektywnego ustalenia przyczyn 
zachodzących wypadków. 

Urzędnicy administracyjni, któ- 
rych reprezentacja obradowała w 
niedzielę, stanowią tylko część 
niezadowolonych; w tej samej sy 
tuacji są pracownicy pocztowi, ko 
lejowi, przedsiębiorstw państwo- 
wych (z wyłączeniem niedawno 
upaństwawionego przemysłu u- 
zbrojeniowego) oraz pracownicy 
samorządowi. Reprezentacją ich 
wspólna jest Kartel związków za- 
wodowych pracowników publicz- 
nych. 

Kartel związków pracowników 
publicznych domaga się od rzą- 
du: 1) podwyższenia uposażeń, 
zgodnie ze wzrostem wskaźnika 
drożyżnianego; 2) podwyższenia 
w tym samym stosunku emerytur,; 
3) zastosowania do pracowników 
publicznych ustawodawstwa pra- 
cy z r. 1936, a więc przede wszy 
stkim 40-godz. tygodmia pracy i 
oficjalnego uzmania uprawnień re- 
prezentacji zawodowej. 

To są żądania minimałne, Da- 
lej idące żądania dotyczą: ogól- 
nej rewizji płac, nowego ustawo- 
dawstwa i nowego przegrupowa- 
nia pracowników państwowych. 

Z żądań minimalnych, gdy mo- 
wa o uznaniu uprawnień repre- 
zentacji zawodowej, chodzi o u- 
dział przedstawicieli prac. pań- 
stwowych, samorządowych i pokr. 
w komisjach kwalifikacyjnych, 
przy ustałaniu awansów, w sądach 
dyscyplinarnych it. p, Żądanie 
to, zarówno jak żądanie 40-to go- 
dzinnego tygodnia pracy, sprowa- 
dzają się w istocie do przyśpiesze 
nia prac w tym zakresie, tozno- 
czętych przez l-szy rząd Bluma i 
kontynuowanych przez rządy na- 
stępne, a zaniedbanych przez rząd 
obecnego premiera. 

Najdrażliwszym żądaniem Kar- 
telu, solidarnie popieranym przez 
wszystkie zrzeszone organizacje i 
przedłożonym przez Kartel w dn. 
17 czerwca p. Daladier jest spra- 
wa podwyżki uposażeń, 

Trzeba tu wziąć pod uwagę, że 
uposażenia pracowników publicz- 
nych nie były zasadniczo rewido- 


wane od r. 1930! Dla tych i owych 
grup wprowadzane dodatki droży- 
żniune doprowadziiy do zwiększe- 
mia płac w niższych grupach ma- 
ximum o 264, w wyższych 0.. 24. 

Tymczasem, licząc tylko od dn. 
l stycznia 1937 r. wskaźnik droży- 
¿niany wzrósł do dn. 1 lipca r. b. 
o 404, Różnica więc na niekorzyść 
pracowników wynosi od 14% do 
384!  Wyrównania tej różnicy do- 
maga się kartel pracowników pu- 
blicznych, przyczem, na odbytych 
ostatnio Zjazdach organizacyj zrze 
szońych wysuwano również żąda- 
nie tymczasowego wyrówitamia 
płac w wysokości 10%. 

Dia ilustracji dziś obowiązują- 
cych płac pracowników publicz- 
nych we Francji można wskazać, 
że tabela uposażeń dla istnieją- 
cych 10 grup płacy obejmuje pen- 
sje od 750 fr. do 5000 fr, miesięcz- 
nie, co chyba nie można uznać za 
uposażenia wystarczające. 

Tak się przedstawia sprawa ze 
strony formalnej. Jednakże, trze- 
ba się zapytać, co żywioł urzędni- 
ków i pracowników publicznych, 
tak naogół bierny i lojalny wobec 
swych władz, postawiły w tak 0- 
strej opozycji. Przyczyny muszą 
być głębszej natury. 

Rozgoryczenie osiągnęło swe 
maximum nie za rządów Bluma, 


ani nawet Chautemps. Spowodo- 
wały je 3-miesięczne rządy p. Da- 
ladier i min. skarbu Marchandeau, 
rządy polityki ustępstw gospodar- 
czych wobec sfer  kapitalistycz- 
nych, rozpanoszenia się pracodaw- 
ców, sabotujących obowiązujące 
w państwie ustawodawstwo pracy. 

Rozgoryczenie wywołały skutki 
polityki gospodarczej rządu, które 
doprowadziły do podniesienia po- 
datków, nawet pośrednich, obcią- 
żających ogół, o 84, do nowego 
spadku tranka į nowego wzrostu 
drożyzny. 

Na wspomnianej audiencji Kar- 
telu prac. publicznych u p. Dala- 
dier, oświadczył on, że żądania re- 
gulacji płac spełnić nie może į że 
odłożyć je musi do nowego budże- 
tu na rok przyszły j — na drugi 
dzień, uchylając zapowiedzianą w 
tej sprawie debatę w parlamencie 
— odroczył lzby na czas wakacyj- 
ny. 

Tak się przedstawia objektyw- 
na ocena przyczyn obecnego wzbu 
rzenia śród pracowników publicz- 
nych Francji. Przyczyny te leżą 
bezpośrednio w nowym „Kursie 
gospodarczym“ powstałym pod 
presją klasowego kapitalistyczne- 
go Senatu francuskiego. 

H, R-be. 


| kraju. 


Znańa jest powszechnie pionier- 
ska rola samorządu, a w szcze” 
gólności miast w elektryfikacji 
Nikt jej dotychczas nie 
negował, a władze państwowe za 
chęcały miasta i powiaty do po- 
dejmowania akcji elektryfikacyj- 
nej, obiecując swoje poparcie, a 
nawet pomoc kredytową. Istnieje 
oddawna już uchwała Państwo- 
wej Rady Elektryfikacyjnej, przy- 
znająca miastom  pienwszeństwo 
przy uzyskiwaniu uprawnień elek 
trycznych. Od niejakiego jednak 
czasu polityka  elektryfikacyjna 
powołanych władz w odniesieniu 
do wysiłków miast w tej dziedzi- 
nie uległa radykalnej zmianie. 
Wszyscy elektryfikują- miasta, la- 
sy państwowe, dyrekcje kolejowe, 
wojsko, no i poszczególne przedsię 
biorstwa państwowe w zależności 
od fantazji, przedsiębiorczości i 
wpływów poszczególnych kiero- 
wników. Nie możnaby się temu 
dziwić, gdyby te poszczególne wy 
siłki były podejmowane w uzgod- 
nieniu i porozumieniu z zaintere- 
sowanymi miastami i gdyby nie 
polegały na specjalnej tendencji 
osiągania nadmiernych dochodów 
kosztem miast i gmin, korzystając 
przy tym ze swej przewagi urzę" 
dowej. Wygodną przykrywką dla 
takiej szczególnej troskliwości 0 o- 
świetlenie miasta poszczególnych 
elektryfikatorów jest rzekomy In- 
teres państwa i zainteresowanej 


Budowa dworca głównego w Warszawie 


Krytykowano w prasie kilka ra- 
zy powolne — zdaniem krytyków 
— tempo budowy nowego Dworca 
Głównego w Warszawie, Otrzyma 
liśmy w tej sprawie notatkę ze 
strony Min. Komunikacji. Zamie- 
szczamy tę notatkę z całą chęcią, 
bo w sprawach tego rodzaju infor 
macja ma daleko większe znacze- 
nie, niż krytyka, RED. 


Często słyszy się zarzuty, że bu- 
dowa warszawskiego Dworca Głó 
wnego, która początkowo postępo 
wała szybko i sprawnie, obecnie 
utknęła na martwym punkcie. 

W odpowiedzi należy stwier- 
dzić, że z podobnymi zarzutami 
spotyka się kierownictwo. każdej 
większej budowy. Wynika to 
stąd, że w pierwszym etapie kie- 
równictwo dąży do jaknajszybsze 
go zamknięcia budynku od zew- 
nątrz przez wykonanie koństruk- 
cji nośnej, wymurowanie ścian i 
założenie stropów, po czym — po 
zabezpieczeniu budowy przed 0- 
padatni atmosierycznymi — przy- 
stępuje do robót wewnętrznych, 
nie widocznych dla widza. 


Roboty wewnętrzne, rozleglej- 
sze i bardziej skomplikowane, 
trwaja znacznie dłużej od robót 
zewnętrznych. Po wykonaniu bu- 
dowy w stanie surowym, zarów- 
no od zewnątrz jak i od wewnątrz, 
przystępuje się do robót wykoń- 


znaczna i najłatwiejsza część (li- 
cowanie elewacji) jest widoczna 
dla przechodnia z poza placu bu- 
dowy. 

Zgodnie z powyższym schema- 
tem posuwa się również budowa 
Dworca Głównego. 


Kierownictwo budowy Dworca 
otrzymało z wielu stron pochwały 
isłowa uznania za szybkie tempo 
robót w czasie wykonywania kon- 
strukcji żelaznej, t. j. od marca do 
września 1937, r„ oraz w czasie 
wznoszenia ścian zewnętrznych, 
t.j. od września do grudnia 1937 
roku. ; 

Obecnie — po zabezpieczeniu 
budynku od deszczu i śniegu — 
przystąpiono do robót wewriętrz- 
nych, jak np.: do skomplikowa- 
nych robót instalacyjnych, do mu 
rowania ścian wewnętrznych, do 
ustawiania stolarki i t. p. 

W parę miesięcy po zakończeniu 
robót zewnętrznych, w. czasie naj- 
większego tempa robót wewnatrz 
gmachu, odezwały się głosy, su- 
rowo krytkujaące postęp prac na 
Dworcu. 

Z całą dokładnością można prze 
widzieć, że takich narzekań bę- 
dzie coraz więcej w ciągu całego 
okresu, gdy Dworzec będzie wy- 
kańczany od wewnątrz. Dopiero 
w pierwszych - miesiącach 1939 r., 
gdy rozpocznie się licowanie ka- 
mieniem ścian zewnętrznych, wie- 


czeniowych, z których tylko nie- lu z pośród krytyków, tak żywo in 


teresujących się losem Dworca, 0- 
rzeknię, że nagonka na Kierowni- 
ctwo Budowy okazała się skutecz- 
na, gdy budowa wreszcie ruszyła 
z martwego miejsca. 

Pełna harmonia między Kierow- 
nictwem Budowy a czujnym gro- 
nem krytyków będzie trwała w cią 
gu pół roku, t. j. od czasu ukofe 
czeńia prac przy licowaniu elewa 
cj. Wtedy zewnętrzny wygiąd 
Dworca będzie robił wrażenie, że 
wszystkie roboty są ukończone; 
tymczasem w ciągu dalszych wie- 
lu miesięcy będą wykończane w 
najszybszym tempie wnętrza gma- 
chu, będą regulowane precyzyjne 
urządzenia instalacyjne i sygnali- 
zacyjne; a więc będą prowadzone 
roboty najtrudniejsze, jednak nie- 
widocznie dla osób, znajdujących 
się poza parkanem, otaczającym 
miejsce budowy. 

Wtedy powtórnie odezwą się 
krytycy, stwierdzając, że roboty 
przy Dworcu są juź od dawna u- 
kończone, jednak czyjeś niedbal- 
stwo stoi na przeszkodzie temu, 
aby Dworzec był oddany do pu- 
blicznego użytku. 

Alei to minie i w końcu ku o- 
gólnemu zadowoleniu zostanie od 
dany do publicznego użytku jeden ' 
z najpiękniejszych i najbardziej no 
woczesnych dworców w Europie. | 

Trochę więc jeszcze me o 
ści. 


władzy, którym się żongluje na 
prawo i lewo dla wywarcia presji 
na Zarządy miejskie, gdy w ak-j 
cji tej nie można się dopatrzyć 
poważnej racji, a nawet gdy wl- 
doczna jest wyraźna szkoda dla 
interesu publicznego, Przytoczyć 
wypada dla przykładu, że jedno z 
miast oświetlane jest przez tartak 
państwowy. Miasto płaci poważ- 
ne kwoty i nadmiernie wysokie 
ceny za oświetlenie ulic. Tartak 
może pracować nawet ze stratą, 
ale nikt się tej straty nie dopatrzy, 
bo zysku dostarcza miasto i jego 
mieszkańcy, płacąc wysoki haracz 
na rzecz przedsiębiorstwa pań- 
stwowego, niepowołanego do ta- 
kiej funkcji, 

W ostatnich latach przez urzę- 
dy wojewódzkie forsowana jest 
sprawa organizowania między- 
komunalnych związków elektryfi- 
kacyjnych. Tak więc powstał 
„ZEMWAR' (związek elekryfika- 
cyjny województwa warszawskie”. 
go). „ZEMPOŁ* — woj. łódzkie- 
go, woj. lubelskiego i t. d. 

I znów nie byłoby w tym nit 
dziwnego, a nawet akcja taka mw 
głaby dać miastom, powiatom i 
gminom pewne dochody, a ludno- 
ści wielką wygodę i gospodarcze 
korzyści, gdyby akcja ta wypły- 
wała z dojrzałych potrzeb w dzie 
dzinie elektryfikacji i nie była ak- 
cją sztuczną, a niekiedy wręcz 
szkodliwą dla interesu państwo- 
wego, 

Ideą przewodnia i głównym oe- 
lem komunalnych związków elek- 
tryfikacyjnych jest powiązanie ist 
niejących komunalnych zakładów 
elektrycznych wspólną siecią prze 
syłowych linij elektrycznych, przez 
które energia zbywająca, wytwo- 
rzona przez elektrownie komunał- 
ne byłaby dostarczana do miej- 
scowości jeszcze nie zelektryfiko- 
wanych, a dojrzewających swoim 
gospodarczym rozwojem do elek- 
tryfikacji. W ten sposób stopnio* 
wo postępowałaby elektryfikacja 
całych połaci kraju w oparciu o 
poważniejsze komunalne elektro- 
wnie, które, rozszerzając rynek 
zbytu na energię przez budowę 
wspólnej sieci, mogłyby z czasem 
dostarczać energię taniej ; w opar 
ciu o rodzimy publiczny kapitał. 

Jak wielkie znaczenie dla roz- 
woju gospodarczego, dla bezpie- 
czeństwa į obronności kraju oraz 
dla bilansu płatniczego ma opar: 
cię elektryfikacji o publiczne elek 
trownie, a nie o elektrownie, bę- 
dące własnością prywatnego obce 
go kapitału, dowiodła w swoim 
czasje dyskusja w sprawie nada- 
nia koncesji elektryfikacyjnej Har- 
rimanowi, przeciw czemu wypo- 
wiedziała się jednomyślnie cała 
opinia kraju. 

Zdawałoby się więc, że dla 
władz państwowych, sprawują- 
ZZOZ PZ EZ ZEE FOZZ i TR RET ZWESCKY 


Robotnicy czytajcie 
i popierajcie 
swoje pisma 
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Tytus Filipowicz 12) 


W potrzasku 


Urywek wspoma eń 
(Dokończenie). 


Czas, jak zwykle, płynął szybko temu, kto byi na wol- 
ności. Prawdopodobnie dłużył się tym, którzy byli jej 
pozbawieni. Kazimierz Pużak, którego sprawę podciąg- 
nięto pod § 102 kodeksu karnego, zą działalność prze- 
ciw całości państwa rosyjskiego był zesłany na 8 lat 
katorgi i dożywotnie zesłanie na Syberię. Pani Regina 
Nowierska została zwolniona po dwóch tygodniach are- 
sztu*), lecz Leon Nowierski przesiedział naprzód sześć 
miesięcy w więzieniu, potym z powodu choroby, zwol- 
niony, dostał trzy lata wysiedlenia z Królestwa (zmarł 
26 maja 1915 r.). Wincentego Sikorskiego trzymano 
w X-tym pawilonie w śledztwie przez dwa tygodnie, po 
czym puszczono, lecz wzięto pod tajny nadzór. Grupa 
przyjaciół panny Małeckiej została zwolniona po tygod- 
niu śledztwa, lecz z nią samą władze rosyjskie obeszły 
się inaczej; po sześciu miesiącach uwięzienia w X-ym 
pawilonie wypuszczono ją za kaucją 20.000 rubli, lecz 
następnie, w maju 1912 r., skazano sądownie na cztery 


*) W mieszkaniu Nowierskich została wówczas także are- 
sztowana Jadwiga Kokielowa, kuzynka Nowierskicj, wypu- 
szczona po tygodniu, oraz dwaj kreślarze z biura: jeden nie- 
pełnoletni, zaraz zwolniony i drugi, Liszkowski, który prze- 
siedział pół roku. ' 
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lata katorgi i zesłanie na Syberię. Na rozprawie sądo- 
wej świadkiem ze strony oskarżenia był Sukiennik, który 
zeznał, że widział Małecką na konferencji partyjnej 
w Krakowie, co było kłamstwem od początku do końca. 
Głównym punktem oskarżenia przeciw Małeckiej był je- 
dnak nie tyle rzekomy udział w owej konierencji, ile 
udzielanie mieszkania i komunikowanie się ze mną, 


Uwięzienie obywatelki angielskiej 
w Anglii, 
Chronicle", 
siej drogą 
na którym 


odbiło się echem 
Wpływowy wielki dziennik liberalny „Daily 
zastrzegając się przeciwko skazaniu Małec- 
administracyjna, domagał się dla niej sądu, 
byłby obecny konsul angielski, wypuszczenia 
za kaucja, wreszcie, gdy została skazana, — ułaskawie- 
nia. Specjalny korespondent warszawski „Daily Chro- 
nicle“, Calder, stale informował opinię angielską o prze- 
biegu sprawy. W Londynie został utworzony komitet 
(popularnie zwany „Malecka Commitee*), do którego 
weszło pomiędzy innymi trzech członków Parlamentu. 
Noel Buxton, Philip Morrell i Whitehead. Ów komitet 
zebrał drogą subskrypcji publicznej 20.000 rubli, potrze- 
bne jako kaucja za chwilowe zwolnienie Małeckiej pod- 
czas śledztwa.. Była wniesiona interpelacja w Parla- 
mencie, na którą odpowiedział minister spraw zagranicz- 
nych sir Edward Gray. Wezwany przez przyjaciół, po- 
jechałem do Londynu, gdzie interwiowany przez pisima 
przedstawiłem warunki polityczne Polski „rosyjskiej“ 
i oświadczyłem, że gotów jestem przed sądem rosyj- 
skim stawić się, jako świadek, o ile dostanę na przejazd 
do Warszawy od rządu rosyjskiego glejt, zapewniający 
bezpieczeństwo. Qczywiście okazaio się to niewykonal- 
ne.. Cała sprawa Małeckiej była bardzo nie na rękę 
Rządowi angielskiemu, który w tym czasie, cementując 
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polityczne porozumienie się z Rosją, starał się mieć za 
sobą angielską opinię publiczną. Gdy wyrok surowy 
oburzył opinię, sir Edward Gray zapewnił Komitet, iż 
ma nadzieję, że mimo wszystko, uda się uzyskać zwol- 
tienie skazanej. Leon Papieski, cbrońca Małeckiej, zo- 
stał poinformowany, że dobry rezultat jest zapewniony, 
trzeba tylko, by skazana wniosła prośbę do cesarza Mi- 
wołaja. Po wahaniach Małecka, nie posyłając prośby 
formalnej, napisała do cara list, przedstawiający obiek- 
tywnie całą sprawę i podkreślający niewspółmierną stit- 
rowość wyroku. Przy dyskretnym poparciu ze strony 
Foreign Office to wystarczyło, i w czerwcu 1912 pod sil- 
nym konwojem Małecka została odstawiona do granicy 
niemieckiej, by wrócić do Anglii **). 


Cała ta sprawa miała pomiędzy innymi i ten rezultat 
uboczny, że prasie warszawskiej pozwolono zamieszczać 
obszerne sprawozdanie z przewodu sądowego tak, że pu- 
bliczność polska miała bodaj pierwszy dokładny repor- 
taż ze sprawy politycznej, jakiej tajniki do niedawna 
zamykane były starannie w czterech ścianach sall są- 
dowei. 


Kazimierza Pużaka uwolniła z katorżnego więzienia 
w Orle dopiero rewolucja rosyjska w r. 1917. 


*) Latem 1913 K. Małecka opublikowała książkę, opisu. 
jącą jej uwięzienie, sąd i zwolnienie, p. t. „Saved from Si- 
beria", London, Everett et Co., Ltd. W końcu książki umie- 
szczony jest dodatek „Zarys historii Polski“, pióra J. Grab- 
ca. Podczas wojny książka K. Małeckiej przydała sie 
w Anglii propagandzie, prowadzonej przez Polaków. 
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cych pieczę nad elektryfikację 
kraju powinno być jasne, że na- 
leży pomagać w rozwoju i rozszę 
rzaniu się elektrowni komunat 
nych oraz sieciowych  międzyko= 
munalnych związków elektryfika= 
cyjnych, które mogą spełnić tak 
wiełkie gospodarcze zadanie, 


W rzeczywistości jednak rzecz 
się ma wręcz odwrotnie. Jako; 
przykład niechaj służy ZEMWAR, 
który nadal pobiera gros energi 
z elektrowni włocławskiej, będą 
cej, jak wiadomo, własnością 
szwedzkiej spółki  elektryfikacyj- 
nej i który już zamknął wielkim 
kosztem pobudowaną miejską elek 
trownię w Łowiczu. A dalej 


„„ZEMPOŁ* — w woj. łódzkim 


pobiera energię wyłącznie z elek 
trowni prywatnych, będących wła 
snością kapitału zagranicznego 
t. į. z elektrowni Łódzkiej, Czę 
stochowskiej, Piotrkowskiej i zm 
sza wszystkie inne miasta, jak 
Zduńską Wolę, Sieradz, Wieluń, 
posiadające własne miejskie elek- 
trownie do ich zamknięcia i W 
kwidacji. Przychodzi mu to tym 
łatwiej, że na czele łódzkiego 
międzykomnunalnego związku elek 
tryfikacyjnego stoją urzędnicy 
państwowi, będący władzą nad- 
zorczą nad samorządem i nad t- 
prawnieniami elektr. p. p. Szysz= 
ko i Jelinek, przez ten związek 
dodatkowo opłacani. 


Wytwarza się więc sytuacja ta- 
ka. Rząd nie udzielił uprawnie- 
nia prywatnym zagranicznym to* 
warzystwom, będącym mwłaścicie- 
lami elektrowni w Łodzi, Częstow' 
chowie i Piotrkowie, mając prze- 
ciw rozszerzeniu ich zasięgu pos 
ważne racje natury państwowej, 
pomimo, że towarzystwa te bar- 
dzo o to zabiegały. Ale Urząd 
Wojewódzki i urzędnicy państwo; 
wi zorganizowałi łódzki związek 
międzykomunałty, do którego 
wciągnęli miasta ; powiaty £ któ- 
ry buduje sieci przesyłowe za pies 
niądze tychże samorządów, a tak= 
że podobno i za pieniądze udzie» 
lone przez Urząd Elektryfikacji, 
po to, żeby towarzystwa o zagra 
nicznym kapitale mogły sprzedas 
wać z grubym zyskiem i bez žad. 
nego ryzyka i wkładu, zbywającąj 
energię elektryczną swych eleki 
trowni. Oczywiście interes bę 
dzie jeszcze lepszy, kiedy zosta 
ną zlikwidowane wszystkie elek 
trownie komunalne na tym teree 
nie, kiedy na placu nie zostaniń 
ami jeden konkurent, bo co da 
sfery wpływów towarzystwa te 
już się przed tym  porozumiały. 
Gdyby Rząd udzielił był koncesji 
tym towarzystwom na elektryfika 
cję sąsiednich powiatów, to wów 
czas przynajmniej towarzystwę 
zagraniczne musiałyby zainwestos 
wać swoje pieniądze w budowę 
sieci i znaczna część zysku zosta= 
łaby w kraju, a tak mają zadanie 
ułatwione. Trzeba jeszcze dodać, 
że kiedy poważna komunalna elek 
trownia w Kaliszu wraz z zarzą” 
dem miasta Kalisza zwróciła się 
o budowę linii przesyłowej do 
Zduńskiej Woli, Ministerstwa 
P. i H. zezwolenia nie udzieliło, 
natomast zezwolono _Zempołowł 
na budowę linii przesyłowej % 
Łodzi do Zduńskiej Woli, w któ" 
rej elektrownię komunalną, jedną: 
z większych, zlikwidowano. Na 
poświęcenie tej linii elektrycznej 
i jednocześnie na pogrzeb miej- 
skiej elektrowni został zaproszo= 
ny p. Minister Roman, o co się 
postarali p. p. Szyszko i Jelinek. 

Jest niezrozumiałe „dlaczego tak 
poważna instytucja jak Związek 
Miast nie przeciwdziała narusze- 
niu wieloletniego dorobku na» 
szych miast w dziedzinie elektry= 
fikacji. Czyżby bał się komuś na- 
razić? Na tej więc drodze zwra- 
camy się do władz nadzorczych 
nad miastami, aby miasta te wzię 
ły w obronę i skierowały działal- 
ność „Zempołu* i jego władz na 
właściwą drogę. Nadmienić nale- 
ży, że warunki umowy, na pod- 
stawie której „Zempoł* dostarcza 
miastam energii elektrycznej x 
tych elektrowni, są dla miast b. 
ciężkie „dość powiedzieć, że ceny, 
hurtowe są bardzo wysokie, a 
spory, wynikłe między miastem a 
„Zempołem”* rozstrzyga Urząd 
Wojewódzki, a więc w praktyce 
prezes i dyrektor „Zempotu“. 
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Sprawozdanie z działalności 


Klasowego Związku Włókniarzy, Oddział |-Fabryczny 


(Obejmuje okres od 1.1.1937 do 30.WI.1938 r.) 


ZARZĄD I BIURO ODDZIAŁU dla robotników w przemyśle włókienni 

Zerząd oddziału wybrany dnia 10|czym, wyrównanie całego szeregu pozy: 
maja r. ub. ukonstytuował się w sposób |cyj cennikowych, szczególnie niższych 
następujący: przewodniczący — tow. |wzwyż, 13 proc podwyżki dla tkalni 
Kukulski, wiceprezesi — ttow. Zajdel | zarobkowych, sprawa obliczeń należno: 
L. i Niedzielski J., sekretarz — tow.|ści urlopowych, powołanie Komisji Mie 
Sobczak K. skarbnik — tow. Jabłoński, |szanej dla ustalenia norm obsługi ma- 
gospodarzem wybrano tow. Zajdlową, | szyn oraz zmiesienie ew. zmniejszenie 
którą następnie zastąpił tów. Sezjner. | upustów dla prowincji od taryfy płac, 


Członkami Zarządu byli ttow. Witaszew 
ski, Kraszewski, Widaweki, Leks i Kac 
przak. Po śmierci tow. Niedzielskiego 
J. do Zarządu Oddziału wszedł tow. 
Franc. 


Skład osobowy Biura odziału przed- 
stawiał się jak następuje. Kierownikiem 
Oddziału był tow. Krzynowek St., pra- 
cownikami zaś ttow. Napieralski A., Go 
ński St, a od roku 1938-g0 Witaszew 
ski K. Pomoc biurową, stanowili ttow. 
Zajdel St, a kartotekę od roku 1938 
prowzdził Jędrzejczak J. Ostatni dwaj 
są juacownikami Oddziału i pobory ma- 
ją wypłacane z kasy Oddziału. 

WARUNKI PRACY 

W okresie sprawozdawczym Związek 
pracował w ciężkich warumkach poli- 
tycznych i ekonomicznych. Był okres 
rozpasania się endecji z jej przybudów- 
ką „Pracą Polską“. Powstał również 
cały szereg żółtych związków, a między 
innymi Związek Ozona, występujący 
pod firmą Zjednoczenia Polskich Związ 
ków Zawodowych. j 

Widząc wspaniały rozwój organizacji 
klasowych, związki te czyniły wszystko, 
aby poderwać zaufanie do organizacyj 
klasowych i jej kierownictwa. Wydano 
w tym celu cały szereg ulotek-paszkwili, 
Celował w tej skcji Związek Praca w 
swoimi organie „jedność“. Każdy nu- 
mer tej osobliwej „Jedności“ pełen był 
jadu i oszczerstw pod adresem robot- 
ników i delegatów, którym wmawiamo 
konnmmizm i uleganie wpływom: z Mosk 
wy. Również i ozomowy ZPZZ-w swym 
piśmie „Robotnik Polski“, używając 
chwytów demagogicznych starał się dy- 
skredytować ruch klasowy. Dla endecji 
i „Pracy Polskiej“ rolę tę spełniał „Orę 
downik*, którego artykuły ociekały od 
kłamstw i najprzeróżniejszych napaści, 
Endecka „Praca Poleka** mająca naj- 
mniej wpływy na terenach fabryk 
włókieniczych, starała się te wpływy 
powiększyć drógą brutalną pałki i ter- 
roru, Przykładem jest f-mn Freiden- 
berg, przy ul. Szterlinga, gdzie członko» 
wie „Pracy Polskiej* napadli na spokoj 
nie obradujących robotników klasow- 
ców, chcąc ich przekonać do swej wras 
żej ideologii pałkę i żelazem. Było 
kiku rannych. Prowodyrzy tej akcji 
Trzcionek i inni zołsali ukarani aresz= 
tem. Podobną metodę zastosowali w 
długotrwałym strajku robotników Haeb 
lera i w szeregu innych wypadkach. 

ZESPOLENIE ORGANIZACJI 
I WERBUNEK CZŁONKÓW 

To też najważniejszym zadaniem by- 
46 scementówanie szeregów organizacji 
klasowej i zworhowanie największej 
fosei nowych członków. Starym zwy- 
czajem w mtyśl wskazań Zarządu Głów- 
nego i Komisji Centralnej Oddział urzą 
dsi? w październiku miesiąc propagan- 
dy, zwalniając nowowstępujących człon 
ków od wpisowego i składki na budowę 
domn, pobierając tylko opłatę 50 gr. za 
książeczkę, Rezultatem tej akcji było 
zapisanie się w miesiącu propagandy 
4126 nowych członków. Należy zanoto- 
wać stały wzrost członków, których 
liczba na dzień 30 czerwca 1938 r. wy- 
nosi 16.727, w tym 8.357 kobiet, 8.325 
mężczyzn i 45 robotników młodocianych, 

Podkreślić musimy, że nie są to cy. 
fry ostateczne, gdyż cały szereg czyn: 
nych członków nie przerejestrowało się 
w sarządzonej przez Oddział od mie 
sląca marca 1938 r. rejestracji. 

Oddział prowadził we własnym za: 
kresie sekcje: „Tkaczy Pluszowych“, 
„Samuirowadlarsko-Hancerską* i „Robot- 
ników Młodocianych*. _ Przywiązując 
olbrzymie maczenie do posiadania w 
swych szeregach robotników młodocia- 
nych Zarząd Związku stworzył Rohot- 
niczy Klub Sportowy „Włókniarz*, któ- 
ry jest członkiem ŁRSRO. Przyznać 
jednak trzeba „że organizowanie młodo 
cianych napotyka na pewne trudności, 
sarówno so strony młodocianych, któ- 
rzy nie doceniają olbrzymiej roli orga- 
nmizacji jak i ze strony całego szeregu 
delegatów, którzy znów nie doceniają 
róli młodzieży. Nie zrażeni jednak tym 
skromnym początkiem podwoimy w tym 
kierunku nasze usiłowania. W okresie 
sprawozdawczym urządzono specjalnie 
dla młodzieży 6 odczytów na aktualne 
tematy zawodowe. 

AKCJE GOSPODARCZE ZWIĄZKU 

Zarząd oddziału brał czynny udział 
jw ogólnej akcji podwyżkowej w lipcu 
1937 r. i wspólnie z Zarządem Głównym 


przygotował robotników na wypadek 
nieuwzględnienia postulatów Związku 
do walki strajkowej. Rezultatem tej 


akcji było ogólnie znane orzeczenie Ko 
misji Rozjemczej z dnia 2 i 3 sierpnia 
©» przyznające 10 proc, podwyżki 


obowiązującej w Łodzi. Sprawa ta ko- 
tzystnie odbiła się na warunkach pracy 
i płacy w Łodzi. Związek w okresie 
sprawozdawczym zawarł umówę, wypo- 
wiedzianą przez kapitalistów w przemy 
ie szmurowadlarsko - glancerskim, po 
uzyskaniu pewnej podwyżki. 
UDZIAŁ W AKCJACH 
POLITYCZNYCH 

Związek brał czynny udział we 
wszystkich przejawach życia pplitycz- 
nego w akcjach organizowanych przez 
PPS i bratnie organizacje. Jak w akcji 
o rozwiązanie Sejmu i: Senatu i rompi- 
sanie nowych wyborów na zasadzie đe- 
mokratycznych ordynacyj wyborczych 
do Izb, samorządów i Ubezpieczeń Spo 
tłecznych. W proteście przeciw rozwią 
zaniu Rady m. Łodzi. W pochodzie 1 
Maja Związek brał udział pod własnym 
sztandarem i z własną orkiestrą. Rów» 
nież brał udział przez swoją delegację 
w pogrzebie Andrzeja Struga. 
ODPARTE ATAKI KAPITALISTÓW 

NA POZYCJE ROBOTNICZE 

W okresie sprawozdawczym, tak jak 
zresztą w poprzednich latach przemy- 
słowey atakowali umowę zbiorową i obo 
wiązmjące orzeczenie, starając się wpro 
wadzić warumki jak najlepsze dla sie- 
bie, a krzywdzące robotników. To też 
Zwięzok załatwił kilkaset zatargów o 
uregulowanie zaległych wypłat, wyda- 
nie i przyjmowanie robotników i dele- 
gatów, stosowanie podziału pracy miast 
redukcji, o udzielanie urlopów i wypła 
tę należności urlopowych. Przeprowa: 
dzono cały szereg strajków okupacyj. 
nych obronnych, dość wymienić 1540 
tygodniowy strajk u Haeblera, gdzie 
kilkaset robotników okupowało fabrykę 
i gdzie przemysłowiec łącznie z endec 
ką „Pracą Polską* starali się walczących 
robotników złamać. Związek podtrzy: 
mywał w tej akcji robotników moralnie 
i materialnie i przeprówadził zbiórkę 
na robełników Haeblera, która została 
wypłacona strajkującym Haeblerowcom 
w sumie około 42.000 zł. Przy takiej 
pomocy Związek przyczynił się do wy: 
trwania w strajku i wygrania go. 

W całym szeregu wypadków pó 
akcjach Związku robotnicy otrzymy. 
wali dopłaty do stawek za oktes ubie- 
głych, w szczególności fakty te miały 
miejsce w średnich i małych firmach. 

Związek przeprowadził cały szereg in 
terwencyj i Władz Administracyjnych 
w Ubezpieczalni Społecznej i t p. Za- 
rząd starał się pozostawać w stałym 
kontakcie ze swoimi mężami zaufania 
(delegatami i poborcemi) i w tym calu 
zwoływane były systematycznie zebra: 
nia delegatów i poborców. O intensyw. 
nej działalności Związku świadczy ilość 
załatwionych zatargów. 

Pierwsza pozycja oznacza ilość zatar- 
gów załatwionych w roku 1937, nato- 
miast druga odnosi się dó pierwszego 
półrocza roku 1938. 


Ilość załatwionych zatargów ogó- DZIAŁALNOŚĆ 
I półr. OŚWIATOWOLKULUTURALNA 
1937r. 1938 r. ODDZIAŁU 

Ilość załatwionych zatargów 

ogółem 327 Związek, doceniając znaczenie oświa- 
Strajków zwykłych. 12 __ |ty i kaltury dla członków, postanowił 
Okupacyjnych 61 14 |W porozumieniu ze Związkiem Prac. 
Bez strajków 124 313 Użyteczności Pablicznoj Oddział I w Ło 
Wieców i zebrań odbyło się 119 71 [2zi Związkiem Jedwabników i Poń. 


q | czoszniczośDzianym stworzyć  współną 
'| biblietekę pod nazwą „Biblioteka Klaso 
wych Związków Zawodowych im. Andrze 
ja Struga w Łodzi“ na ten cel wyasyg: 
§ |nował 2.500 zł. oraz postanowił łożyć 


Zebrań deleg. i poborców 15 
Ogólnych zebrań oddz. 1 
Wyjazdów na prowincje 34 
Posiedzeń Zarz. Oddziału 26 


Posiedzeń Kom. Rewiz. $ = = 
Posiedzeń Sądu Kolaż. (4 1 |kosmy na utrzymanie biblioteki, 
Odczytów 4 2 Doniosłym momentem w działalności 
Korespondencji otrzymano 303 179 |Oddziału było zorganizowanie dla de- 
wysłano 5% 212 |legatów i poborców kursów praktycz- 


OBRONA W SĄDACH 

Poza tym w okresie sprawozdawczym 
w imienin Związku, tow. Krzynowek St. 
prowadził sprawy robotnicze w Sądzie 
Pracy i Sądzie Okręgowym nietylko 
dla oddziału I Fabrycznego, ale do Zw. 
Jedwabników, Pończoszniczo - Driane. 
go, Oddziału Niemieckiego oraz dla 
Oddziałów na prowincji jak: Konstan- 
tynów, Aleksandrów, Zgierz i Pabiani- 
ce. Ilość spraw przeprowadzonych 
przedstawia poniższa tabzlka. Pierwsza 
pozycja oznacza rok 1937, druga 1 pół. 
rocze 1938 m. 


nych. Prowadzone we własnym zakre- 
cie kursy te miały za cadanie przeszko- 
lenie uczestników odnośnie materiału, 
dotyczącego obowiązującego  Ustawo= 
dawetwa Socjalnego, umowy zbiorowej, 
‘obliczania płac na przędzalniach i tkał 
niach, obliczeń urlopów ì tł. p. Wykła 
dowcami byli Inspektorzy Pracy: Przed 
borska M., Pfeferman, Pawłowski, adwo 
kaci: Hartman K. i Loos J., mgr. Kie- 
ler Jọ przedstawiciele Zwiądku Walczak 
A. i Krzynowek St. Kurs posiadał sa- 
morząd automatyczny, a kierownikiem 
kursu był tow. Krzynowek SŁ Na kurs, 
I półr. | który odbywał się rez w tygodnia i 

1937 r. 1938r. |trwał 2 podziny zapisało się 180 uczest- 

Spiww wniesiono do Sądu ` ników. Kurs odbył 16 wykładów w cią 


Pracy 176 |gu 32 godzin i początkowo cieszył się 
Zakończonych ugodą Í wy- olbrzymią frekwencją, później jednuk 
gremych całkowicie 189 148 |wskatek zaniedbywań się słuchaczy zo» 
Wygranych częściowo 36 « 10 |stał po wyczerpenin 34 programu wy. 
Przegrańych H — | czerpany: 
Odroczonych na r. następny 32 18 


Twiązek Zawodowy Robotników | Robotnit 


PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO W POLSCE 
Oddział 1 „FABRYCZNY“ w Łodzi 


ul. Wysoką Nr. 48 (0om Związków Zawodowych) tel. 220-20 


W dniu 17 lipca 1938 roku, o godzinie 9 rano w pierwszym ter- 
minie, a o godzinie 10 rano w drugim terminie, w sali Stowarzysze- 
mia Śpiewaków, przy ul. 11 Listopada Nr. 21 odbędzie się: 


Dilao Zebranie Ciłonków Związki 


z następującym porządkiem obrad: 
1. Zagajenie i wybór prezydiu m. 
2. Odczytanie protokułu z popr zedniego 
Członków. 
3 Sprawozdania: 
a. ogólne, 
b. kasowe, 
c. Komisji Rewizyjnej. 
4. Referat przedstawiciela Zarządu Głównego Zwiążku, 
5. Dyskusja. 
6. Wybory: 
a. Zarządu, 
b. Komisji Rewizyjnej, 
c. Sądu Koleżeńskiego, 
d. delegatów na X Zjazd Związku. 
7. Wolne wnioski. 


Ogólnego Zebrania 


Zarząd. 


UWAGA: prawo wejścia na Ogólne Zebranie Członków Związku, 
mają członkowie Związku, zgodnie z $$ 11 i 12 Statutu 
Związ., za okazaniem opłaconej książeczki członkowskiej. 


FINANSE ODDZIAŁU W R. 1937 


Wpływ z wpisowego 6.700 
Z książeczek członkowskich 59 
Ze znaczków zwyczajnych 
i nadzwyczajnych 118.952.80 
Razem  _ 125.711.80 zł. 
x tego 3096 Oddziału 35.665.85 
5 promil cd inkasa 594.91 
Pobóry funkcjonariuszy 9,250.— 
Zapomogi na rk. Zarz. Gł. 59.50 
Do Zarz. Gł. wpłacono 80.141.54 
Razem 125.711.80 zł. 


Rachunek Oddziału 
Zarząd miał dochód z 307, 3566525 


Na budowę domu 2,864.50 
Różne dochody 501.67 
Na strajkujących 7.782.93 
Wydatki stanowią 35.570.90 
Wypłaty strajkującym 8.709,72 
Inne 1213.95 
Poborcom za inkaso 5.898.91 
Saldo na 1.1.1938 r. 18.163.24 


I półrocze 1938 r. 
Wpływ e wpis. i książeczek 1.786— 
Za znaczki zwycz. i nadzw. 66.973.45 


z tego 30% dla Oddz. 19844.25 
4 promil od inkasa 833.10 
Pobory funkcjonariuszy 5.561.— 


Wpłacone Zarządowi Gł.  43.197.10 
Rachunek Oddziału 


Zarząd miał dochód 30%,  19.884.25 
Na budowę domm 132250 
Dochody różne 1.128.22 
Na strajkujących zebrano  12.060.77 
Na różne pomoce 987.10 
Wydatki stanowią 56.058.76 
Poborcom 3.385.10 
Strajkującym 42.028.17 
Różne pomoce 1.264.90 


Saldo na 1.VII38 r. wynosi 27.487,32 zł. 

Dodać należy, że Związek posiada 
udział w Doma Robotniczym w snmie 
28,000 sł. 


r 


WNIOSKI . 


Przedstawiony bilans prac i osiągnięć 
Związku Rob. i Robomic Przemysłu 
Włókienmiczego Oddział I Fabryczny 
jest dowodem, że Związek ten działając 
w trudnych warmikach ekonomicznych 
kryzysu i bezrobocia wśród szerokich 
rzesz włókniarzy w Łodzi oraz w cięż- 
kiej sytuacji politycznej, nacisku fa- 
szyzmu ondeckiego i eanacyjnego potra 
fit nictylko utrzymać swe szeregi, ale 
powiększyć je, sBtementować, zespolić, 
potrafi stawić czoło wszystkim atakom 
zachłanmcgo kapitału i samemn przejść 
do kontrataku I na nie zdadzą się 
humbugi „zbawcy* ozonoweżo. robot. 
nicy wiedzą, że nikt ich nie zbawi, lecz 
silni jednością i solidernością wyzwolić 
sie mogą tylko sami. Stare hasło socja* 
lisma „Wyzwolenie robotnika może być 
tylko dziełem samego robotnika", wzra- 
stają coraz bardziej umysły rzesz ro- 
botniczych, którzy čoraz liczniej na- 
pływają do związków Klasowych, wi 
dząc choćby na przykładzie powyżej 
omawianój działalności Związku Włók- 
niarzy Oddział I. Fabryczny pozytyw- 
ną rolę ruchu zawodowego klasowego, 
który wywalcza masom robotniczym 
lepsze warunki życia codziennego i prò- 
wadzi Świat Pracy de lepszej, jaśniej. 
szej przyszłości. 


Radio łódzkie 


SOBOTA; 16 LIPCA 1938 R. 


6.20 Muzyka (płyty). 6.45 Gimnasty- 
ka. 7.00 Dziermik poranny. 7.15 Kön- 
eert poranny w wykonaniu Orkiestry 
P.P.W. pod dyr. Józefa Jelenia (Kato. 
wice). 8.00 Przerva. 1].57 Sygnał cza: 
su z Warszawy i Hejnału Krakowa. 
12,03 Amdycja południowa. 13:00 Przer 
wa. 13.45 Utwory F. Mendelssohna (pły 
ty). 14.30 Muzyka chiadowa, 15,15 Teatr 
Wyobraźni dla dzieci. „Gdzie się 
dział cień?* — słuchowisko Zofii Na. 
wrockiej. 1545 Wisad. gospodarcze. 16:00 
Kontert muzyki lekkiej. 1645 Wiśnie 
dojrzewają w Holandii — felieton — 
wygł. Stanisław Brzeziński (Krakowa), 
17.00 Piosenki wojskowe (płyty). 17.30 
Wiad. spotrowe lokalne. 1735 „Skrzyd+ 
laty posłaniec* — pogadanka popular 
na. 17.50 O wszystkim po troszku. 17.55 
Odczytanie programu. 18.00 Masz pro- 
gram. 18.10 Re ita fortepianowy Di 
miły Berkwicówny (Krakowa). 18:45. „Że 
wspomnień myśliwskich — Jalana 
Ejsmonda* (Torunia). 19,0 Arie i pieść 
ni w wykonaniu Ireny GadejskizjZełe 
chowskiej. 19.20 Pogadanka aktualna. 
19.30 „Po szklaneczce do piosneczki* — 
sudycja wokalna, W zespół „Pro- 
Arte* pod dyr. Adama Ludwiga. 20.00 
Audycja dla Polaków zagranicą: 1) „Sta 
ra baśń“ — audycj: dla dzieci, 2) Po- 
lacy we Francji — audycja w opraco- 
wanin Henryka Palmbacha. 2045 Dzien 
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka ałtral: 
na. 21.00 Pogadanka Z.R.R. — wygł. 
red. Jan Piotrowski, 21.10 Polska Ka 
pela Ludowa Feliksa Dzierżanowskie- 
go i Edward Jasiński (przyśpiewki). 
21.50 Wiad. sportowe. 00 zi 
niespodzianek. 23.00 Ostatnie wiadomo: 


W TEATRACH 


TEATR POLSKI 
Dziś i dni następnych o gódz. 8.30 
wiecz. „Brat marnotrawny Oskara 
Wilde'a. 
TEATR LETNI 
W PARKU STASZICA 
Dziś i dni następnych o godz. 8-cy 
wiecz. „Dama od Maksyma“. 
TEATR KAMERALNY 
Występy Teatru Żydowskiego. 


Łódzkie wyścigi 
konne 


i 

ZAPISY NA DZIŚ 

Gon. 1. Nagr. zł. 1.500. Dyst. 2200 m. 
Ra, Aigokeros. 

Gon. 2. Nagr. zł. 1.000, Dyst. ck. 1300 
mtr. Nebraska, Ołena, Raguza. Thai-”, 

Moutarde, Azrael, Hindus, Zorza, Algier. 

Gon. 3. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1600 mtr. 
Capri, Herpes, Miechów. Rawita, Joy: 
eusse, Marjasz. 

Gon, 4. Sprzedażna. 1500 zł, Dyst. 
1600 mtr. Debar (1200), Kiria (900), 
Momas II (600), Favoritas (900), Fla: 
mand (1200). Ingola (1200), Arrel 
(600), Dyktator (900), Florencja II 
(900), Nitrat (1200), Night Breza (900). 

Gon. 5. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr. 
Anegdota, Pat, Kastylia, Sorbet, Som: 
merviłle, Batalins, Saratoga, Gefia, Ta- 
gor, Anitra. 

Ĝon. 6. Nagr. X000 zł. Dyst. 1600 mate. 
Peryskop, Pommery, Kid, Bałtyk, Łuk, 
Dzwon II, Irys. 

Gon. 7. Nagr. 15% zł. Handicap, Dy- 
stans ok. 2100 mtr. Olimp (60 i pół), 
Wa-dar (52). Ilor (56 i pół), Forum 
(55), Indus (50), Royal Fox (56), Lik- 

tor (60), Kiwi (56 i pół). 

Gon. 8. Nagr. 1200 zł. Dyst. 1600 mtr. 
Korona. Raguza, Wardar. Pimaadello; 
Flamand. Illona, Dyktator. Bryza, Ar: 
kadia, Kiwi. 

TYPY NASZEGO SPRAWOZDAWCY 


1. Ra. 

2. Nebraska, Zorza, Raguża. 

3. Capri, Herpes. 

4, Dyktator, Favoritas, Florencja M. 
5. Pat, Bata'lus, Saratoga. 

6. Kid, frys, Dzwon II. 

7. Royal Fox, Olimp, Kiwi. 

8. Kiwi, Dyktato*. Raguza. 
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P. 6. WODEHOUSE 


W STARYM DWORZE 


21) 


Z angielskiego przelożyła 
B. KOPELOÓWNA 


Na widok Adriana, stojącego w lśniąco białej 
flaneli ze znakiem klubu, do którego należał w Oks- 
fordzie — Janka odzyskała w zupełności spokój 
ducha. Józio poszedł w zapomnienie, a zatruta 
strzała, którą Tubby utkwił w jej piersi — przestała 
dokuczać, Bez względu na drobne braki, jakie mógł 
mieć w swym charakterze Adrian — wyglądał bez 
wątpienia ponętnie — i Janka, patrząc na niego, po- 
czuła się znowu pewna siebie. Zdumiewała się, jak 
to było możliwe, aby ktokolwiek — jakiś Teodor 
czy Józet Vanringham — nie uważał go za dosko- 
nałość, — i stanowisko ich przypisywała umysłowe- 
mu zaćmieniu. Podobne zaćmienie dostrzegła u nie- 
których gości rodzaju męskiego, u państwa Willongh- 
by w ciągu końca tego tygodnia, kiedy Adrian 
wszedł w jej życie, Widać było, że mężczyźni nie 
lubili zbytnio Adriana; — dowodziło to tylko, jakie 
ż nich były gruboskórne i ślepe istoty. 

— Kochanie! — zawołała. 

— Och, dzień dobry! — powiedział Adrian. 

Niewyraźne poczucie zniechęcenia i zawodu za- 
ćmiło na chwilę nastrój ekstazy, w jakim pogrążona 
była Janka. Spodziewała się gorętszego powitania. 
Przyszło jej jednak do głowy, że ten brak serdecz- 


ności mógł być spowodowany rozżaleniem z powo- 
du opóźnienia wizyty. Wiedziała, że Adrian skłonny 
był do obrażania się przy tego rodzaju okazjach. 
Boczył się zawsze, ilekroć tylko wypadki nie rozwi- 
jały się tak, jakby tego pragnął. 

— Strasznie mi przykro, że nie mogłam przyjść 


wcześniej, mój aniele, — rzekła, — Musiałam poje- 
chać do Londynu. Właśnie wróciłam. 
— Ach, tak? 


— Umówiłam się na drugie śniadanie, a poza tym 
Buck chciał, abym zobaczyła się z człowiekiem, któ- 
ry przysłał mu rachunek na sto funtów, a on uwa* 
żał, że nie powinien tego płacić. 

To Adrianowi wydało się trochę dziwne. Ze stat- 
ku „Mignonette” widać było doskonale Walsingiord 
Hall — Adrian patrzył w tę stronę dość często, my- 
śląc, jak bogaty musi być jego właściciel. Olbrzymia 
budowa koloru łososia obrażała w nim poczucie 
artystyczne; — patrząc na nią, Adrian miał wraże- 
mie, jak gdyby słuchał rozstrojonego fortepianu, — 
ale jednocześnie nasuwała mu ona myśl o wielkich 
sumach, złożonych w banku. Należało przypuszczać, 
że człowiek tak zasobny w pieniądze, jak sir Buck- 
stone Abbott, po prostu rzuci taki drobny rachunek 
swej sekretarce i poleci, aby wypisała czek. 

Potem przyszło mu do głowy, że właśnie bardzo 
bogaci ludzie robią najwięcej hałasu o drobne ra- 
chunki, Pamiętał, że księżna Dworniczek kwestio- 
nowała zapłatę dwuch szylingów za nakrycie w re- 
stauracji z namiętną porywczością, która omal rie 
zburzyła jednego z nowych nocnych klubów w Lon* 


dynie, 


— Musiało być gorąco w mieście — rzekł Adrian. 
— Gdzieś jadła drugie śniadanie? 

— W Barze Savoy. 

Adrian wstrząsnął się. 

— Ja jadłem — rzekł ponuro — „Pod Gęsią i Gą- 
siorem''. 

— Nie było smaczne? 

— Świństwo, Jadłaś kiedyś drugie śniadanie „Pod 
Gęsią i Gąsiorem'”'? 

— Nie. 

— Podają tam jaja z szynką. Ale nie mogę pojąć, 
co robią z szynką, aby nadać jej ten niezwykły 
czarno-fioletowy kolor — dodał, rozważając prze 
szłość z chłodną zadumą. 

Janka znowu doznała ucziicia przygnębienia, Od 
tygodni czekała na tę chwilę; marzyła o niej; liczy* 
ła dzielące ją jeszcze minuty, a teraz, gdy. nadeszła, 
wszystko wychodziło jakoś naopak. Wyobrażała so- 
bie, że rozmowa ich — po tylu tygodniach rozłąki: - 
będzie miała w sobie coś lirycznego, Tymczasem nie 
uderzyli jeszcze w tę nutę, 

Dzielnie zwalczała ogarniające ją uczucie depresji. 

— No, ale jaką to wszystko odgrywa rolę? Jesteś 
tutaj, To jedno jest ważne. Zejdź na dół, 

— Dobrze. Nie ruszaj się, 

Skoczył zwinnie, z wdziękiem — i spłynął do jej 
stóp, jak tancerz z baletu rosyjskiego; Poszli razem 
przed siebie — i poprzez kaczeńce i bratki i białe 
kwiatki, pokrywające drogę, jak śnieg — dotarli do - 
małej polanki, pachnącej paprocią i jagodami, 


D. c. m 
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Z codziennych walk robotników | Rekin Jersak nadal gnebi, wyzyskuje 


LUSTRACJA PRZEMYSŁU 
PRZEZ MIN. OP. SPOŁ. Jak to 
podawaliśmy 'do Łodzi przybył 
kierownik wydziału hygieny i bez- 
pieczeństwa pracy w Minister- 
stwie Op. Społ. inż. Ossowski. 

W dniu wczorajszym inż. Os- 
sowski wspólnie z Inspektorem 
Pracy inż. Skusiewiczem zwiedzili 
Zjednoczone Zakłady  Przemysło- 
we Scheiblera i Grohmana, -przy 
czym zwracali uwagę na stan za- 
uwudnienia na oddziałach farbiar- 
skich i wykończalniach, oraz 
kwestię utrzymania normalnej i 
odpowiedniej temperatury. 

W dniu dzisiejszym  lustrator 
Ossowski zwiedzić ma zakłady 
Pierwszej farbiarni i wykończalni 
jedwabiu w Rudzie Pabianickiej, 

W FABRYCE DEMBIŃSKIE: 
GO wyróh pończoch, przy ul. Na- 
rutowicza 57, powstał zatarg. Mia- 


Krwawy najazd m 


Gospodyni wraz z dwiema córkami pobiły ciężko iokatorkę 


Dom przy ul. Matejki 12 był 
w dniu wczorajszym terenem na- 
stępującego wypadku: 

Do mieszkania Stanisława Ko- 
ta, tamże zamieszkałego przybyła 
właścicielka domu Antonina Po- 
dębska, żądając zapłacenia komor 
nego. Lokator wpłacił gospodyni 
należmą jej sumę. 

Po godzinie Podębska przybyła 
ponownie do mieszkania lokatora 
w towarzystwie swej krewnej An: 
ny Ligockiej. Biorąc kwit do rę: 
ki, Kot zwrócił gospodyni uwagę, 
że zapłacił do 1 lipca r. b., a kwit 
opiewa tylko na wpłacone komor- 
ne do dnia 1 czerwca r. b. Wów- 
czas gospodymi oświadczyła, że 
poczynając od chwili obecnej lo- 
kstorzy będą jej musieli płacić co 
miesiąc, a nie co kwartał i dlate- 
go wystawi w przyszłym tygodniu 
kwit na m. czerwiec, gdy jej do- 


W_wirze wielkiego miasta 


TRZY ZAMACHY SAMOBOJ- 
CZE. W bramie domu przy ul, Po 
morskiej 4 znaleziono dającą sła- 
be oznaki życia jakąś kobietę, We 
zwany lekarz pogtowia ratunko- 
wego stwierdził otrucie jodyną i 
przewiózł desperatkę do szpitala 
św. Józefa. 

Ze znalezionych dokumentów 
przy samobójczyni ustalono, że 
jest nią 37 letnia Maria Pychow- 
ska, zam. przy ul. 1l-go Listopa- 
da 77. Przyczyną zamachu samo- 
bójczego narazie nie ustalono. 

w 
% 

W dniu wczorajszym usiłował 
popełnić samobójstwo przez prze 
cięcie żył u rąk 47-letni Alfred 
Schón, zamieszkały przy ul. Łąko- 
wej 5. 

Do desperata wezwano lekarza 
pogotowia ratunkowego, który po 
udzieleniu pierwszej pomocy prze 
wiózł go do szpitala Poznańskich 
w stanie osłabionym. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku 
— neirastenia, 

w 

Przechodnie na ul. Wódczań- 

skiej zauważyli w bramie domu 


nowicie robotnicy domagali, się. | 
aby firma, która przyjęła fabry: | 
kę od firmy Szmulewicz, zatrud: | 
niła wszystkich robotników i za | 
pewniła im urlopy. 

Na odbytej w Inspektoracie Pra 
cy konferencji uzyskano poroz 
mienie i zatarg został zlikwido- 


Sąd Pracy w Łodzi rozpatrywał 
w dniu wczorajszym sprawę prze 
ciwko osławionemu przemysłow- 
cowi Jersakowi, właścicielowi za- 


wany. kładów przemystowych w Zelo- 
» . rż x By: + wie. 

_W „FABRYCE WYROBÓW Jersak niejednokrotnie zasiadał 

DZIANYCH SZTERNSZUS ||ną ławie oskarżonych z powodu 


FREUNDGARDT, przy ul. Ogro- | 
dowej.9 na tle zatrzymywania na- 
leżności robotniczych wybuchł 
strajk, okupacyjny. 

Inspektor Pracy zawiadomiony 
o powstałym  zatargu zwołał w 
'dmiu wczorajszym konferencję, w 


iamania ustawy o ochronie pra- 
cy, niehonorowania umowy zbio- 
rowej i gnębienia robotników. 

Sprawa niniejsza, kilka razy od 
raczana znalazła się w dniu wczo 
rajszym ponownie na wokandzie 
Sądu Pracy. 


wyniku której zdołano uzyskać | -Na rozprawę powołano około 
porozumienie i w dniu wczoraj: |20 świadków, przeważnie robot- 
szym robotnicy przystąpili do | ników z Zelowa, ofiar_Jarsaka, 
pracy. pozostających obecnie z- powodu 


racjonalizacji pracy w tym zakła 
mieszkanie lokatorki: 

Jak już pisaliśmy, Jersak nie 
honoruje umowy zbiorowej ani u- 
staw o ochronie pracy. Niezależ- 

płaci 

dzy. 
Zdenerwowany tym postępowa* 

niem, Kot wybiegł do sąsiada, by p i è 
był świadkiem rozmowy między | W związku z kończącym się w 
|nim a gospodynią. Wówczas gos | dniu dzisiejszym terminem zapo- 
podyni wraz z Ligocką wywlokły | wiedzi firmy M. Fogiel, dzierżaw- 
za włosy żonę lokatora na kory-;Cy Schlossserowskich Zakładów 
tarz, gdzie wywiązała się bójka. w sprawie reorganizacji pracy i 
Na pomoc gospodyni wybiegły | wprowadzenia czwórek i próbami 
obie jej córki zamężne, a miano- ! nacisku w tym kierunku admini- 
wicie Zofią Gruz i Helena Fortu: ' siracji zakiadów, w dniu wczoraj 
na, przy czym wszystkie cztery po | Szym © godz. 10,45 rano wybuchł 
biły ciężko Kotową tłuczkiem od | strajk okupacyjny wszystkich tka 
możdzierza i innym tępym na*-| czy, którzy za żadną cenę nie chcą 
rzędziem. zgodzić się na proponowane przez 

W rezultacie Bronisława Kot | kąpitalistę zmiany. Do strajku tka 
odniosła: ciężkie obrażenia wew czy rannej zmiany przyłączyła się 
nętrzne i kilka ran głowy. jzmiana papciudniowa, która na 

O powyższym został zawiado- 
miony II komisariat policji, któ- 
ry wdrożył dochodzenie przeciw: | Nocne dyżury aptek 


ko krewkiej gospodyni i jej cór: 
Nocy dzisiejszej dyżurują nastę- 
t 


jeszcze pewną kwotę pienię- 


kom. 

pujące apteki: M. Kasperkiewicz, 
Zgierska 54, A. Rychter i B. Łobo- 
da, 11 Listopada 86, M, Zundelewicz, 
Piotrkowska 25, S. Bojarski i W. 
Schatz, Przejazd 19, Cz. Rytel, Ko- 
pernika 26, M. Lipiec, Piotrkowska 
193, A. Kowalski i S-ka, Rzgowska 
147, 


Nr. 77 jakiegoś staruszka, który 
leżał na ziemi w stanie nieprzytomi 
nym. Zawezwano natychmiast po 
gotowie, którego lekarz soda 
tował, że zachodzi iu wypadek za | 
trucia esencją octową i przewiózł 
denata do szpitala Ubezpieczalni. 
Jak się dowiadujemy  niedoszłym 
samobójeą jest 76-letni Franci- 
szek Prosnacki, pochodzący z 
pow. łaskiego, który przyjechał 
do Łodzi w poszukiwaniu pracy. 
Gdy jej nie mógl znaleźć, targnął | 
się na życie. 

MURARZ RUNĄŁ Z 2-go PIĘ- 
TRA. Tragiczny wypadek zdarzył! 
się w dniu wczorajszym na ulicy 
Zachodniej przed domem Nr. 54.| Amrzeja tramwaj został zatrzy- 

24-letni Tadeusz Grabowski, many. W tym samym momencie 
zam. przy ul. Młynarskiej 27, mu- | ktoś wyskoczył z tramwaju i to 
rarz, podczas tynkowania domu j zdradziio złodzieja. 


W dniu 23 marca r. b. Erwin 
Grunwałd został w tramwaju linii 
Nr. 5 okradziony przez nieznane* 
go mu osobnika. który przecią 
wszy żyletką marynarkę wycią- 
gnał portfel wraz z 800 zł. w go- 
tówce. 


Gold- 


nie od tego nie wydawał on ksią- 
żeczek obrachunkowych, i nie u- 
bezpieczał wszystkich swych ro- 
botników w Ubezpieczalni Społe- 
cznej. Z tej też racji, w fabryce 
Jersaka powstawały stale zatargi. 
Gdy akcja meciacyjna Inspekcji 
Pracy nie zdołała zmusić złośliwe 
go rekina do ustępstw, na wnio- 
sek wiadz administracyjnych Jer- 
saka wysłano do obozu odosob- 
nienia w Berezie Kartuzkiej, 

Pokrzywdzeni robotnicy w licz- 
bie 20 osób wnieśli do Sądu Pra- 
cy skargę domagając się wyrów- 
nania obowiązujących stawek 
płac oraz wypłacenia dwutygod- 
niowego wymówienia i za czas 
urlopowy. Wysokość powództwa 
na jednego robotnika wynosi od 
600 do 1000 złotych.. 

Na wczorajszej rozprawie wy- 
szło na jaw, że firma nieuczciwie 
obliczała zarobek robotników, 


U Fogia siraji 


teren fabryki przybyła o godzinie 
1-szej p. p. Sytuacja jest nad wy- 
raz mapięta, gdyż robotnicy goto- 
wi są choćby drogą największego 
wysiłku bronić starego systemu 
pracy. Miasto Ozorków żyje całe 
pod wrażeniem sytuacji w naj- 
większych zakładach na tym tere- 
nie, które zatrudniają blisko 3.000 
robotników. 

Q przebiegu akcji będziemy sta 
rali się informować czytelników w 
uzszym piśmie. i 


i oszukuje robotników 


Między innymi, świadkowie ze- 
znali, że sztuki towaru nie były 
należycie mierzone i miast 100 
metrów liczono tylko 90 metrów. 
Gdy się robotnicy domagali pow- 
tórnego mierzenia, oświadczono 
im, że „kto się będzie interesował 
metrami, ten pójdzie za bramę”. 

Urzędnik Ubezpieczalni Społecz 
nej w Łodzi, Olasik zeznający w 
charakterze Świadka, zeznał, że 
przeciwko  Jersakowi wpływały 
częste skargi o ubezpieczenia ro- 
botników. Z tego tytułu Olasik 
prowadził dochodzenie w admi- 
nistracji firmy, która ogromnie mu 
utrudniała czynności - służbowe. 
Robotnicy korzystający z Ubez- 
pieczalni Społecznej ubezpieczeni 
byli na mniejszą sumę niż było w 
istocie, co odbywało się oczywiś- 
cie ze szkodą Ubezpieczałni Spo- 
łecznej. 

Przed sądem złożony został wy 
kaz kar nałożonych na firmę, z 
czego wynikało, że ich jest dużo, 
i że grzywny sięgają do 500 zło- 
tych, zarówno, jak i kilka bez- 
względnych aresztów. Ponadto 
złożony został dokument Referatu 
Ochrony Skarbowej Izby Skarbo- 
wej w Łodzi, z czego wynikało, 
że wypłaty robotników były żle 
księgowane. i 

Po rozpoznaniu sprawy, sąd 0- 
rzekł wydanie wyroku w dniu 19 
lipca r. b. 

Interesów robotników w powyż 
szej sprawie bronił tow. Krzyno- 
wek, 
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o wzelęuy bogdanni 


W dniu A PPE przed Są- 
dem Grodzkim w Łodzi odpowia- 
dał 34-letni Henryk Lasoń zamie- 
szkały przy ul, Okrzei 31, oskar- 
żony o włamanie i grożby karal- 
ne. 

Sąsiad Lasonia Adam Skoniecz- 
ny, człowiek silniejszy znacznie fi- 
zycznie i bardziej agresywny, od- 


e m" 


Za nieudały skok z tramwaju 
„Ostora roku więzienia 


Sąd w wyniku rozprawy skażał 
złodzieja na półtora roku więzie' 
nia. 


Kino TON 


Przy zbiegu ulic Gdańskiej i|Łodź, nogeruka 16 


w filmie 


MISCHA airakeja największych mu- 
sic-hallów świata poraz pierwszy| wiadomił policję, która w toku do 


bił Lasoniowi kochankę, z ktorą 
wspólnie zamieszkał. 

Na tym tle między Lasoniem i 
Skoniecznym dochodziło do czę- 
stych awantur i bójek. Lasoń ata- 
kował często Skoniecznego z re- 
guły jednak wychodził z walki po 
iurbowany. 

W dniu 12 lutego b. r. Skoniecz 
ny po powrocie do mieszkania z 
pracy zastał nieład w mieszkaniu. 

Po sprawdzeniu okazało się, że 
nic w domu nie brak, na stole je- 
dnak leżała karteczka na której 
Lasoń napisal, że Skonieczriemu 
nie daruje swej krzywdy i o ile 
nie ustąpi z placu boju, to w no- 
cy w podobny sposób zakradnie 
się przy pomocy wytrychów i za- 
rżnie go, we śnie. 

Ponieważ mieszkanie było za- 
| mknięte j nie było żadnych śladów 
włamania, Skonieczny obawiając 
się, iż mściwy choć słabszy prze- 
ciwnik może wykonać grożbę, za 


chodzenia ustaliła, że istotnie La- 
soń dorobił. sobie klusz do miesz- 


spadł z rusztowania I-go piętra 
na bruk, odnosząc ciężkie obraże- 
nia sielesne. 


Okazał się nim Szlama 
korn, bez stałego miejsca zamie* 
szkania. 


Do nieszczęśliwego murarza we 
zwano lekarza pogotowia Czer- 
wonego Krzyża, który po udziele- 
niu pierwszej pomocy przewiózł 
go w stanie bardzo ciężkim do 
szpitalą Ubezpieczalni Społecznej. 


Przy zatrzymanym znaleziono 
skradziony portfel wraz z pie- 
niędzmi. Oddano go w ręce po 
licji i w dniu wczorajszym zasiadł 
na ławie oskarżonych Sądu Grodz* 
kiego. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 
„URANIA“ 


Cegielniana ż. Tei. 107-34 


Początek codzienńie o godz. 4-ej, w 
niedziele i swięta o godz. 12-ej. 


CORSO Dypiomatyczna żona 2 dni w raju 


Pocz. w dni powszednie o 4-ej 
w. soboty i niedziele o godz. 12-ej. 


Ceny od 50 gr. 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel, 141-22 
Dziś I dni następnych! 


Dziś i dni następnych Wspanialy pudwójny program! Chico, Karro, Grouch - 


1 p.t. DŻIEŃ nA WYŚCIGACH 


Obok słynnych mistrzów groteski ujrzymy 
Maureen O'Sulivan i AllanaJonesa. 


MARLENA DIETRICH w filmie Hrabina Władinow 
oraz jej nowy partner acus. puna 
Następny wielki podwójny program: 

1) Postrach Mongali, 2) Spotkali się w Paryżu 


| 2) 


| nocna 


przepiękna komie dia muzyczna. W rol. gł: Jadwiga 
Kenda, Grosówna,Ćwikiińska, Żelichowska, Halama, 
Zmicz, Igo Sym. 


cipne dialogi. 


Początek seansów o godz. 4-ej, w soboty i niedziele o 12-ej. Ceny miejsc 


|Lizzi Boida, Otto Wilburg 


mosz | 


Najweselsza kom edia sezonu. 
W rol. gł.: 


kania Skoniecznego, zakradł się 
w czasie nieobecności włąścicie- 
la, lecz nic nie skradł. 

Lasonia pociągnięto do odpo- 
wiedzialności karnej za włamanie 
i grożby. Na rozprawie przyznał 
się do winy. 

Sąd Grodzki po rozpatrzeniu 
sprawy skazał Henryka  Lasonia 
na 3 mies. aresztu zawieszając wy 
konanie kary. 


WYCIECZKA DO TOMASZOWA 


W dniu 24 lipca r. b. (niedzie- 
la) Egzekutywa ŁOKR PPS urzą 
dza organizacyjną wycieczkę 
członków Partii i Sympatyków do 
Tomaszowa'Maz. Koszt przejaz: 
da w obie strony pociągiem popu 
i larnym — wynosi zł, 2.25. 

W programie wycieczki: spot- 
kanie organizacyjne z tomaszow- 
ską organizacją PPS i wspólne 
zgromadzenie. i 

Zapisy, uczestników wycieczki 
przyjmują Sekretariaty dzielnic 
PPS od godz. 6 do 8 w. 


Sekretariat ŁOKR PPS. 


JAK 
WIG 


w rolach gł.: Szöke Szakal! 


oraz fenomenalny śpiewak 11-letni 


MIRCHA 


Ciekawa treść. Dow- 
Grossówna, Fertner, Sie- 
lański, Bodo, 


od 50 gr. Sala wentylowana. 


WEF Jedyne letnie kino dźwiękowe w Ogrodzie 


Dramat młodzieży polskiej, walczącej 
o wolność z rosyjskim zaborcą 


Wczorajs%a rzeczywistość — dzisiejszy film 


; 


Odbito w druk. „ikobotnika*, Warecka 7, 


Z Z EZ, 


WARSZAWSKA CYTADELA 


SPORT 


WYŚCIGI KOLARSKIE 
W HELENOWIE 


Onegdaj odbyły się w  Helenowie 
wyścigi torowe z udziałem kolarzy 
licencjonowanych i „karciarzy”'. 

Na tle rywalizacji, doszło do nie- 
szczęśliwego wypadku, któremu u- 
legł Świątkowski (Zjednoczone), ła- 
miąc obojczyk. 

Nowokreowany wicemistrz Polski 
Jędrzejewski (Zj.) dwukrotnie uległ 
zjednoczonej koalicji przeciwników, 
dopiero w trzecim biegu poszedł na 
„całego“ i zwyciężył po 400 m. fini- 
szu w dobrym czasie 13,2. 

Pierwszy bieg wygrał Świątkow= 
gki przed Wójcikień i Jędrzejew- 
skim, drugi — Wójcik przed Jędrze- 
jewskim i Pietraszewskim, trzeci — 
Jędrzejewski przed Wójcikiem i Pie 
traszewskim. 

W rzucie zwyciężył Wójcik (Ra- 
rid) 13 pkt., 2) Jędrzejowski (Zjed 
noczone) 12 pkt., 3) Pietraszewski 
(ŁTK) 8 pkt. 

Szosowcy rozegrali bieg australij- 
ski na dystansie 4000 m. 

Pierwsze miejsce zajął Błaszczyń- 
ski (ŁTK) w czasie 3,54,8, 2) Leś- 
kiewicz (ŁKS), 3) Kołodziejski (1 
To. Bad 

„Karciarzy” stanęło na starcie 10. 
Po dwóch przędbiegach, z których 
zwycięzcami wyszli Wagner (Ra- 
pid) 14,8 i Finster (Zjed.) 16 sek., 
odbył się finał, w którym triumfo- 
wał Wagner w czasie 14,6 przed Gá- 
brychem i Tietzem (ŁTK). 


MECZ LEKKOATLETYCZNY 
CARTAGO — JUTRZNIA 


W niedzielę, 17 b. m. o godz. 9-ej 
rano, odbędzie się na boisku Widze- 
wa, przy ul. Rokicińskiej 28, dwu- 
mecz lekkoatletyczny klubów robot- 
niczych TUR. Cartago — Jutrznia. | 

W programie zawodów odbędą. się 
następujące konkurencje: ni 

Mężczyźni: 100 m. 400 m. 1500 
m. sztafeta olimpijska, skok w: dal 
i w wzwyż, kula, oszczep i dysk. . 

Kobiety: 60 m., 200 m., sztafeta 
4x100 m., skok w dal, kula i dysk. 

Wstęp wolny. 


ZDUŃSKA WOLA 
WYŚCIG KOLARSKI © PUCHAR 
RKS. TUR, t 


Ubiegłej niedzieli miał się odbyć 
w Zduńskiej Woli wyścig kolarski 
na dystansie 50 klm., został jednak 
odroczony z powodu niepogody do 
jutra 17 b. m. 

Start do biegu odbędzie się o godz. 
12-ej na Piaskach. 

Do wzięcia udziału w wyścigu, któ 
ry rozegrany zostanie o puchar prze 
chodni zarządu klubu, zapraszają 
zduńskowolanie kolarzy robotniczych 
Łodzi, Pabianic i okolic. , 

Po zawodach odbędzie się leśna za 
bawa taneczna, 


Na fundusz prasowy „Łodzianina' 
Teodor Busz skiada złotych 3. 


> DZIAŁ LEKARSKI << 


Dr. J. NADEL 


Akuszer - ginekolog 
Przyjmuje, od 3—5 i od 6—7V/2 w. 


ANDRZEJA 4, tel. 228-92 


H. RÓŻANER 


Specjalista chorób 


skórnych, wenerycznych 
i seksualnych 


Narutowicza 9, Il p., front 
Tel. 128-98 


przyjmuje od 9—1i 5—9 wiecz. 


Paulina LEWI 


Specjalność chorób kobiecych i akuszeria 
Śródmiejska 28 telef. 240-10 


przyjmuje od 12—2 1 od 4—8 wiecz. 


(Tamten) 


Werner Hinz, viktoria -aliasko, Pawel Hartman i Maria Sazarina 


Początek w dni powsz. o godz. 4.ej a w soboty o g. 12-ej, a w nie lzielę i święta o g. 2. Na. pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr 


